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Szybciej, wygodniej, czyściej

Najlepsze parowozy w Europie
produkują polskie fabryki
Plany inwestycyjne komunikacji przekroczone

W ARSZAWA (PAP). W związku z przedtermino 
wym  wykonaniem planu przewozów oraz poważnymi 
osiągnięciami na wszystkich odcinkach gospodarki 
M inisterstwa Kom unikacji red. gospodarczy PAP-a 
— W itold Nowierski, przeprowadzi! rozmowę z m i­
nistrem komunikacji — Janem Rabanowskim, uzy­
skując następujące wyjaśnienia:

„Rok 1948 przyniósł bardzo po­
w ażne w y n ik i pracy na w szyst­
k ich  odcinkach gospodarki M in i­
sterstw a K o m u n ikac ji.

P la n  p rze w o zó w  to w a ró w  na 
P K P  w  ro k u  1948 p rz fw id y w a ł 
p rze w ó z  100 m il.  ton  to w a ró w . Na 
ty m  o d c in k u  P K P  o d n io s ły  pow aż 
n y  sukces, w y k o n u ją c  p rzew óz 
113 m il.  to n  to w a ró w . N a podkreś  
le n ie  za s łu g u je  fa k t .  że n ie  ty lk o  
bezw zg lędna  ilość p rzew iez ionego  
to w a ru  je s t o 13 m il.  to n  w yższa  
od p rz e w id y w a n e j, lecz ró w n ie ż  
sp ra w n o ść  p rze w o zó w  zw ię kszy ła  
się znaczn ie , gdyż w y k o n a liś m y  
28>2 m il ia rd a  to n o -k ilo m e tró w . za 
m ia s t p la n o w a n ych  30 m ilia rd ó w  
to n o -k ilo m e tró w . In n y m i s łow y 
przew ożąc, w ię kszą  masę to w a ro ­
w ą  do m ie js c  przeznaczen ia  k ie ro ­
w a n o  ją  k ró tszy jrn i trasa m i, a ty m  
sam ym  uzyskano  pow ażne oszczę 
ciności w  zużyc iu  w ęg la , sm arów , 
p a ro w o zó w  o raz całego ta b o ru  ko  
le jo w e g o .

W  ruchu pasażerskim P K P  prze 
w iozły  w  roku 1948 praw ie 387 
m il. pasażerów, podczas gdy plan  
p rzew idyw a ł przewóz 320 m il. pa­
sażerów.

N a  o d c in k u  p rzew ozu  sam ocho­
dow ego p la n o w a n y  b y ł przew óz 
*8 m il.  pasażerów , zaś p rze w ie z io ­
no  19,8 m il.  pasażerów , w y k o n u ­
ją c  p la n  w  110 p roc. W  p rze w o ­
z ie  to w a ró w  tra n s p o r te m  sam o­
ch o d o w ym  w y k o n a n o  p la n  w  196 
p roc.

Ż eg luga  ś ród lą d o w a  p rze w ioz ła  
511 tys . pasażerów  o raz 536 tys. 
to n  to w a ró w . W  żegludze ś ró d lą ­

d o w e j o d czuw am y jeszcze b ra k  
ta b o ru , ja k  ró w n ie ż  kon ieczność 
szybk iego  d o k o n y w a n ia  in w e s ty ­
c j i  re g u la c y jn y c h . N ie m n ie j je d n a k  
n a w e t w  ta k  tru d n y c h  w a ru n ka ch , 
w  ja k ic h  z n a jd u je  się żegluga 
ś ród lądow a , p la n y  p rzew ozów  zo­
s ta ły  w ykcm ane.

Osiągnięcia w dziale 
inwestycji

W  lo tn ic tw ie  k o m u n ik a c y jn y m  
p la n  p rzew ozu  to w a ró w  i pasaże­
ró w  w  ru c h u  k ra jo w y m  zosta ł 
w y k o n a n y  w  100 proc.

Z w ażn ie jszych  p ra c  in w e s ty c y j 
nych , doko na n ych  w  c iągu  1948 r. 
na leży w y m ie n ić : odbudow an ie  
185 k m  zn iszczonych  to ró w , z w ła ­
szcza na Z iem ia ch  Z achodn ich , 
odbudow ę 212 m os tó w  k o le jo w y c h  
długości, 8,5 km , z e le k try f ik o w a ­
n ie  85 s ta c ji, z a in s ta lo w a n ie  n o ­
w oczesnych u rządzeń  bezp ieczeń­
s tw a  ru c h u  poc iągów  na 212 s ta ­

c jach , ja k  ró w n ie ż  zw iększen ie  
ilo ś c i ta b o ru  k o le jo w e g o  o p rze ­
szło 3 p roc. w  s tosunku  do ro k u  
ub ieg łego .

O dbudow ano  i  p rzebudow ano  
ok. 3 tys . k m  d ró g  zw ra c a ją c  spe­
c ja ln ą  uw agę na budow ę dróg  
g m in n y c h , w  trosce o podn ies ien ie  
gospodarcze w s i. W ybudow ano  
rów nież 137 mostów stałych, d łu ­
gości 6018 km  i oddano je  do ru ­
chu kołowego.

Zdobycze na odcinku 
socjalnym

P ro w a d zo no  in te n s y w n e  prace 
re g u la cy jn e , o d b u d o w yw a n o  z n i­
szczone ś luzy, oczyszczano k a n a ły  
i  ło żyska  rzek. N ie m n ie j w o ­
bec w ie lk ic h  zniszczeń w o je n n ych  
i pow ażnego zan ie d ba n ia  na ty m  
o d c in k u  g o sp o d a rk i w  okres ie  
p rz e d w o je n n y m , stan  naszych 
d ró g  w o d n ych  w ym a g a  jeszcze 
w ie lk ie j p racy .

D z ię k i a k c ji  w s p ó łza w o d n ic tw a  
p o d ję te j m asow o przez p ra c o w n i­
k ó w  tra n s p o r tu  M in is te rs tw o  K o ­
m u n ik a c ji zdo ła ło  w y k o n a ć  p rze ­
w o zy  o 30 p roc. wyższe od p la ­
n o w anych , U zyskano  pow ażne 
sukcesy eksp toa taąy jne  i in w e s ty ­
cy jne , polepszono b y t  p ra c o w n i­
k ó w  k o m u n ik a c ji przez o d p o w ie ­
d n ie  zw iększen ie  za robków .

D zięk i ściśle zaplanowanemu za­
ładunkow i tow arów  z jedne j s tro ­
ny, i  te rm in o w ym  przedstaw ia ­
niem  środków  transportów  z  d ru ­
g ie j s trony, nawet w  najcięższym 
okresie przewozów jesiennych nie 
obserwowano żadnych zaburzeń ko 
m uinikacyijnych. Sprawność zała­
dunków  i przeładunków ' na jlep ie j 
ilu s tru je  cy fra  31 proc. w zrostu za-

(Dokończenie na stronie 2)

Reforma płac od Nowego Roku
Projekt likwidacji Min. Ziem Odzyskanych

tUdtwtałąj Radlij Ministrów
W ARSZAWA (PAP). Ra da M inistrów na posiedzeniu 

w dniu 29 grudnia br. przyję ła uchwały w  sprawie l i ­
kw idacji systemu karłowego oraz reformy płac od No­
wego Roku i upoważniła prz ewodniczącego Kom itetu 
Ekonomicznego Rady M in istrów , min. Hilarego Minca 
do złożenia w  te j sprawie oś wiadczenia na plenum Sej­
mu w  dniu 30 grudnia br.

Na tym  samym posiedzeniu Rada M in istr. na wnio­
sek ministra Ziem Odzyskanych Władysława Gomułki 
przyjęła projekt ustawy o zniesieniu odrębnego zarzą­
du Ziem Odzyskanych i likw id ac ji Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych.

Współpracownicy pndzinówek
odpowiedzą za szkodzenie narodowi polskiemu

Warszawa (PAP). W pierwszych 
dniach stycznia 1949 r . rozpocznie 
się przed Sądem O kręgow ym  w  
W arszawie proces 11 b. w spó łp ra ­
cow n ików  w arszaw skie j prasy , oku 
pacyjne j, w ydaw ane j przez N iem ­
ców w  języku  po lskim . tV procesie

Żołnierze Rommla
walczą na Jawie

P r a g a  (P A P ). Korespondent 
agencji Telepress donosi z A m ­
sterdam u, że a rm ia  walcząca na 
Jaw ie i Sum arze przeciwko naro ­
dowi indonezyjskiem u składa się 
w znacznej części z żo łn ierzy n ie ­
m ieckich i oficerów h itlerow skich, 
pozostających na usługach im pe­
ria lizm u  holenderskiego.

@ 9 0 . 0 0 7  z t  uj gotówce 
zebrano na Czyn Kongresowy Czytelników 
„ D z i e n n i f f a i  / a c h o e f n i e g © , ,

W  d n iu  19 b m . z a m k n ę liś m y  lis tę  o fia ro d a w c ó w  ks iąże k  
i sum  p ie n ię żn y c h  d la  b ib lio te k  n a  Z ie m ia c h  O d zy s k a n y c  , 
fu n d o w a n y c h  p rzez  C z y te ln ik ó w  „ D z ie n n ik a  Zach od nieg o  
w  ra m a c h  C zy n u  K o ng resow eg o , ze b ra w szy  ogo łem  b . b w  

k s iąże k  i  850.087 z ł w  gotów ce . P o  za m k n ię c iu  lis ty  o trz y ­
maliśmy jeszcze szereg d a ró w , k tó re  p o w ię k s z y ły  ko n to  
C zy n u  K o n g re s o w e g o  C z y te ln ik ó w  „ D z ie n n ik a  Z ach od n ieg o  . 
U z u p e łn ia m y  w ię c  obecnie lis tę , z a m y k a ją c  ją  z  d n ie m  zi

P o w ia to w y  Z a rzą d  Z w ią z k u  M ło dz ieży  P o ls k ie j w  L u b liń c u  
p rze ka za ł na C zyn  K o n g re so w y  C p te in ik o w  D z .e n n ik a  Z ach o d - 
n ie so “  50 książek i 7 tysięcy zł., K o ło  n r .  1 L ig i  L o tn ic z e j w  So 
snow cu —  16 książek, Iz b a  P rze m ys łow o  H a n d lo w a  w  K a to w ic a c h  
- 2 5  tysięcy zł, K o lo  L ig i  L o tn ic z e j przy P a n s t w o ^  G im n a z ju m  
i  L ic e u m  K ró lo w e j J a d w ig i w  Sosnow cu - 1 0  ks.ązek P anst 
w o w a  O gó lnoksz ta łcąca  S zko ła  Żeńska  s to p n ia  lice a ln e g o  
w u w a  4 K s ię g a rn ia  S p ó łd z ie ln i W y d .-
D ą b ro w ie  G ó rn icze ] —  ba Ksiązea, t o n A i,i7;.Pi
O św. „C z y te ln ik “  w  O p o lu  -  11 k s .ą z e k i
n i  \V vd .-O św . w  K ło d z k u  —  74 ks ią żk i, S ekc ja  s a n ita rn a  f l k

p rz y 's z k o le  p o d s ta w o w e j n r .  6 w  D ą ^ roy 1̂  0\ J Cg koczow ie  —  
K o ło  C z ło n kó w  n r. 922 S p ó łd z ie ln i W yd .-O sw . w  S koczow ie

16 książek. r im n a z iu m  Państwowego w  Siem iano-
K lasa 9a K o e d u ka cy jn e j z iem iach  O dzyskanych 6 książek,

wicach o fia row a ła  na , c z y te ln ik a “  w  P o lan icy -Z d ro -
Ob. ^ ^ u \e w s k i,  p racow n ik  Rozdzie ln i „  ^  Jastrząbiu _  j  książ-
ju  -  1 książkę, Pub liczna .s * 2 j (^ S i awom i r  w  W ałbrzychu  u l. S ta- 
kę, i  210 z ł- .w  gotowce, inz szko ły  Ogólnokształącej stopnia
ma 2 -  4 ks iążki, uczennice U . ^  j  R o ło  M łodzieży Poi skiego

licealnego w  Strzem ieszy szko le  Zaw. Żeńskie j w  G liw icach
C™ eg0 k i m  z ł w  gotówce, ob. A leksandra  H orakiew iczow a, - 1 2 6  książek i  1.560 z ł w  gotów  ^  B iu rf) s tu d ió w  j  P ro j ek tó w
G liw ice , u l. S ienkiew icza 23 4 Q !u _  g książek  i  2.700 zł., Zw .
Zjednoczonych F a b ryk  ^  w  0 polu -  1.000 zł. i  2

B u ą . . , , » .  _r  o p o l u » * .

«D zien -

w  gotówce. ________________________

Ż o łn ie rze  ci i  o fic e ro w ie  zosta li 
zw e rb o w a n i w  obozach n ie m iec ­
k ic h  je ń có w  w o je n n y c h  w e F ra n ­
c ji, A n g li i ,  E g ipc ie  i W łoszech. — 
P ie rw sze ń s tw o  w  zac iągan iu  się 
do h o le n d e rsk ich  w o js k  k o lo n ia l­
n y c h  m a ją  b y l i  żo łn ie rze  n ie m iec ­
k iego  k o rp u s u  a fry k a ń s k ie g o  
R om m la .

J e d n o s tk i n ie m ieck ie , w a lczące 
na  Jaw ie , noszą nazw ę „d ru g ie j 
cudzoz iem sk ie j d y w iz j i  z m o to ry ­
zo w a n e j“ . B y l i  o f ic e ro w ie  h it le ­
row scy , dow odzący tą  d y w iz ją , 
n a z y w a ją  ‘ ją  d y w iz ją  „ t r u p ie j 
czaszki“ .

Japońscy zbrodniarze 
skazani na śmierć

N ow y Jork (P A P ). J a k  donoszą 
z T o k io , a m e ry k a ń s k i sąd w o j­
sko w y  w y d a ł w y ro k  na 9 w y ż ­
szych o fic e ró w  ja p o ń s k ic h  w  te j 
lic zb ie  trzech  g enera łów , skazu ­
ją c y  ich  na śm ie rć  p rzez p o w ie ­
szenie. O ska rżen i za m o rd o w a li w  
s ie rp n iu  1945 r .  33 ż o łn ie rz y  am e­
ry k a ń s k ic h .

Prezydent Gottwald
smiłestionuje przestępców
P ra g a  (P A P ). N a  w n io s e k  m i­

n is tra  s p ra w ie d liw o ś c i p re zyd e n t 
R e p u b lik i C zechos łow ack ie j G o tt­
w a ld  u d z ie li ł a m n e s tii 40 osobom 
skazanym  za p rzes tęps tw a  i  z b ro ­
d n ie  n a tu ry  p o lity c z n e j.

Ukarani bandyci
Luoun. j p a P) WojSKoWy Sąd Re 

jonow y w  L u b lin ie  na sesji w y ja ­
zdowej w  Puławach rozpa tryw a ł 
sprawę 10 osobowej bandy rabun­
kow ej, dowodzonej przez Bogdana 
Czaplę.

Oskarżeni odpow iada li za n ie le ­
galne posiadanie b ro n i oraz doko­
nanie napadu na kance larię  g im na­
zjum  ogólnokształcącego w  Opolu 
Lube lsk im , skąd s k ra d li szkolna pie 
częcie urzędowe oraz b lank ie ty  
św iadectw , celem rozprzedaży ich 
w  postaci fa łszyw ych  św iadectw  
m atura lnych .

W czasie rozp raw y wszyscy oskar 
żeni p rzyzna li się do w iny .

Sąd skazał osk. Bogdana Czaplę 
na 8 la t w ięzien ia , oskarżonych K a  
linow skiego i  F iuka  na 6 la t w ię ­
żenia, Maciąga i  Dudę na 5 la t 
w ięzienia, W iodę na 4 lata, M al- 
czyńskiego na 3 la ta, Lankm era na 
2 la ta  i W ładysław a Czaplę na 1 
ro k  w ięzienia.

tym  zeznawać będzie ponad 50 
św iadków.

Na iaw ie  oskarżonych zasiądą: 
Józej S ierzputow ski, A lfre d  Szklar 
ski, W ładysław  Leśniewski, Cze. 
sław  Pudłow ski, Tadeusz Tropano- 
w ski, M ieczysław K w ia tkow sk i, 
K azim ie rz Augustowski, Jan W o l­
ski, L u d w ik  Z iem kiew icz, K azi. 
m ierz Mann i  Tomasz Pągowski.

W yżej w ym ien ionym  zarzuca się 
że w  czasie okupac ji w  okresie od 
jesieni 1939 roku, aż do dinaa f  st er 
pnia 1944 r. a nawet do stycznia 
1945 roku, b ra li udzia ł w  redago­

w aniu  czasopism n iem ieckich  W ję  
zyku polskim , a m ianow ic ie : Dzień 
n ika  „N ow y K u r ie r  W arszaw ski“  
tygodn ika  „7 Dnr“ ; m iesięcznika 
„F a la “  i  „C o  M iesiąc Powieść“ .

W ydaw nictw a te  w  rea lizac ji pla 
nowej eks te rm inac ji iwtrodu p o l­
skiego, b y ły  środkiem  zm ierza ją­
cym do złam ania jego podstaw y 
m ora lne j ducha oporu wobec o- 
kupanta. Oskarżeni zamieszczali w  
w ym ien ionych  czasopismach swoje 
p u b a ka c je ’i  prace lite rack ie , m g łę  
dnie w yko n yw a li funkc je  redakto­
rów  technicznych.

Antyrasistoirski front 
IMurzztfnóuj P # i f .  A fry k i

lenia zasady o hegem onii rasy b ia­
łe j nad in n y m i rasam i.

Canberra. (TELEPRESS) Jak do­
nosi rad io  Canberra, dw ie  na jw ię k  
sze p a rtie  ludności ko lo row e j po­
s tanow iły  u tw orzyć w spólny fro n t 
dla zwalczania ras is tow skie j p o li­
ty k i reakcyjnego rządu prem iera 
Malana.

D r M alan dąży bowiem  do zupeł­
ne j izo la c ji ludności ko lo row e j w 
A fryce  P łd. od Europejczyków . 
Obie p a rtie  ludności ko lo row e j bę­
dą obecnie us iłow a ły  walczyć o zdo 
bycie dla ras n ieeurope jskich p raw  
obyw ate lsk ich  tak ich , ja k : nieogra- 
n iczenia praw a wyborczego i in ­
nych. Żądać będą one rów nież oba-

R  z y m  (P A P ). Jak  donosi agen. 
cja R eutera, ateńskie w ładze  w o j­
skowe w yd a ły  rozkaz aresztowa­
n ia  na Peloponezie 3 tys. osób, 
oskarżonych o udzielanie pomocy 
greckiej a rm ii dem okratycznej.

Zatonął szwedzki statek
między Gdynią a Helem

G dynia (Z A P ). N iedaleko toru  
wodnego m iędzy G dyn ią  a Helem  
zatonął n ie w ie lk i s tatek szwedzki
„E b b a “ . „E b b a “  w ysze d ł z  U s tk i 
z ła d u n k ie m  w ę g la  do jednego  z 
p o rtó w  szw edzk ich , je d n a k  za­
m ia s t p ły n ą ć  do S zw e c ji, s ta te k  
w p ły n ą ł do Z a to k i G d a ń sk ie j, k ie  
ru ją c  się do G d y n i.

P rzyp u szcza ln ie  p a n u ją c y  sz to rm  
zepchną ł s ta te k  poza to r  w o d n y , 
gdzie n a s tą p iło  zde rzen ie  z leżą­
cym  na d n ie  w ra k ie m  n ie m ie c k ie j 
p o g łę b ia rk i. D re w n ia n y  k a d łu b , 
zb u d o w a n y  w  1901 ro k u , dozna ł 
ta k  s ilnego  uszkodzen ia , iż  sze­
śc ioosobow a za łoga z w ie lk ą  t r u d ­
nością  zd o ła ła  spuścić na w odę 
sza lupę  i u jś ć  ca ło  z życ iem .

K a p ita n  s ta tk u , Szw ed M a lm - 
ros, k tó r y  zgodnie  z  p rze p isa m i

m ia ł opuścić p o k ła d  ja k o  os ta tn i, 
n ie  zd ą ży ł ju ż  zeskoczyć z p o k ła ­
du  do w o d y  i  z n ik n ą ł w  fa la ch  
w ra z  z „E b b ą ". N a le ży  p o d k re ­
ś lić , iż p rzed  k i lk u  la ty  o ten sam

Na Borneo
rozgorzały walki

H aga (P A P ). J a k  donosi agen­
c ja  A N P  z D ż a k a rty , na w ysp ie  
B o rneo  roz g o rz a ły  w a lk i  m iędzy  
w o js k a m i h o le n d e rs k im i, a od­
d z ia ła m i in d o n e z y js k im i. D o n a j­
w ię ksze j b i tw y  doszło w  re jo n ie  
H u lu  S unge i w  p o łu d n io w e j czę­
ści w ysp y .

Reprywatyzację kopalń 
nakazuję Amerykanie

Wiesbaden (ZAP). Rząd H e s ji ze 
p ro testow ał p rzec iw  zarządzeniu 
am erykańskiego gubernatora w o j­
skowego odnośnie rep ryw a tyza c ji 
25 kopalń węgla brunatnego i  5 
sta lowni.

P rem ier heski Stodk oświadczył 
na ko n fe re n c ji prasowej, że odda­
n ie  usaoleczmŁcnych na m ocy fcom-

w ra k  zahaczy ł szw edzki s ta te k ! r ty tu e jl pr.zedsiębiorstw w  ręce 
„M a r ia  G o rth o n “ , k tó ry  je d n a k  danych ich w ła sc io e u  ko-.dow ało  
zosta ł u ra to w a n y , gdyż doznał ty ł  by z obow iązującym  p raw em  i  

uszkodzeń k a -  ■ s tanow iło  by złamano* p rzysięg iko  n ieznacznych  
d łu b a . danej konsty tuc ję .

Skazanie samozwańczej „lekarki“
T oruń  (PAP). Przed Sądem O krę 

gowyrn w  T o ru n iu  odbyła się roz ­
prawa ipnzieciwiko samozwańczej 
„iekaroe  chorób p łucnych “  — M o­
nice K u ra w e ilo w e j.

K u rzw e ilow e  przedstaw iła  się ja  
ko le ka rka  na podstaw ie sfałszo­

w anych dokum entów . Dokonała 
ona na teren ie  Pomorza szeregu o- 
ozustw, w yłudza jąc poważne sumy 
pieniężne do personelu i  w łaśoicie 
l i  h o te li w  K ruszw icy , G rudziądzu, 
W ąbrzeźnie, Szczecince i T orun iu .

Oszustka skazana została na 5 
la t w ięzienia,

Państwowe nagrody artystyczne
z  a rok 13^4-8

W A R S Z A W A . —  Rząd Polski Ludow ej, otaczając trosk liw ą  
opieką twórczość artystyczną postanowił d la uczczenia w ybitnych  
w yn ikó w  i zasług przy tw orzeniu  i przebudowie k u ltu ry ^ » Is k ie j  
przyznać doroczną państwową nagrodę literacką, plastyczną, m u ­
zyczną i  teatra lną . Wysokość nagród w  każdym  dziale twórczości 
artystycznej wynosi 500.000 złotych. . . _  -

N ag ro d ę  lite ra c k ą  za ro k  1948 ju r y  p rzyzn a ło  L u c ja n ó w  R ud­
n ickiem u za książkę „Stare i now e“. K o n trk a n d y d a ta m i b y l i .  Leo­
p o ld  S ta f f  i  J u lia n  T u w im .

N ag rodę  p las tyczną  ju r y  p rzyzn a ło  K saw erem u D u n ikow sk ie ­
m u Żadnego k o n trk a n d y d a ta  n ie  zgłoszono.

J u ry  p rzyzn a ło  nag rodę  m uzyczną  Bolesław ow i W ojtow iczow i. 
K o n trk a n d y d a ta m i b y l i :  P io t r  P e rk o w s k i, G rzego rz  F ite lb e rg  i

P N ag rodę  " te a tra ln ą  p rzyzn a n o  Leonow i S ch illerow i. Prócz Schil­
lera  k o n trk a n d y d a ta m i b y ł A le k s a n d e r Z e lw e ro w ic z .
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Dzięki atrakcyjności towarów i sprawnej obsłudze

Rośnie popularność „paczek Pekao“
W A R S Z A W A  (P A P ). Coraz większego rozmachu nab iera p ro ­

w adzona od k ilk u  miesięcy akc ja  tzw . „eksportu w ew nętrznego“, 
czyli „paczek Pekao“, polegająca na tym , że nasi am erykańscy ro ­
dacy w p łaca ją  w  U S A  odpowiednią sumę w  dolarach, a k rew n y w  
Polsce o trzym uje  w ysokogatunkow y tow ar polskiego w yrobu, n ie  
ponosząc już  żadnych dodatkowych kosztów.

O w zrasta jącym  powodzeniu te j 
a k c ji świadczą dotychczasowe w y ­
n ik i.  Od czerwca br., k iedy  zaczęto 
p rzy jm ow ać pierwsze zlecenia w  a- 
m erykańsk ich  placówkach Banku 
Polska Kasa O p iek i — do po łow y 
g rudn ia  w p łynę ło  ok. 2.300 przeka­
zów. N a jw iększym  powodzeniem cie 
szą się — ja k  dotąd — paczki żyw ­
nościowe, k tó rych  dostarczono 1.169, 
a następnie w łók ienn icze  — 911. Sze 
reg zleceń od Po laków  w  U SA doty­
czyło ponadto dostarczania k re w ­
nym w  k ra ju  — maszyn ro ln iczych,

Przed sesją 
Kongresu USA

Waszyngton. (PAP) K o n tro low a ­
n y  przez repub likanów  80 kongres 
U S A  zbierze się w  diniu 31 bm. na 
k ró tk ie  posiedzenie d la  przeprow a­
dzenia form alności, zw iązanych z 
u p ływ em  jego kadencji.

3 stycznia roku  1949 rozpocznie 
Bię sesja 81 kongresu ko n tro lo w a ­
nego przez dem okratów .

Pierwsze d n i sesji nowego ko n ­
gresu poświęcone będą zagadnie­
n iom  organ izacyjnym , m. in . u tw o 
rżen iu  ko m is ji kongresu, w  k tó ­
rych  — zgodnie z trad yc ją  i— de­
m okrac i, ja ko  p a rtia  większości, 
o trzym a ją  stanow iska p rzew odn i­
czących i  większość m ie jsc. Zosta­
ną również w yb ran i przewodniczą­
cy Senatu i  Izby Reprezentantów. 
Po rozpatrzeniu  zagadnień o rg a p i- 
zacyjnych kongres p rze jdz ie  do 
p rob lem ów  p o lity k i w ew nętrzne j i 
zagranicznej S tanów Zjednoczo­
nych.

row erów , a także i węgla (od 1—2 
ton), dopiero n iedawno objętego ak­
c ją  eksportu wewnętrznego.

Tego rodza ju  fo rm a  pomocy dla 
rodzin  i p rzy ja c ió ł w  k ra ju  cieszy 
się wzrasta jącą popularnością w  
U SA przede w szystk im  dzięki a tra k  
cyjności tow arów , dostarczanych na 
konkre tne  życzenie ofiarowanego, a 
następnie dz ięk i sp raw ne j obsłudze.

700 paczek w c ągu 4 dni
„P aczk i Pekao“  składają się z to ­

w arów  i p rzedm io tów  w ysok ie j ja ­
kości (eksportowych w yrobów  w łó ­
kienn iczych, p ierw szorzędnych a r­
ty k u łó w  przem ysłu  spożywczego 
itp .), dostarczenie ich  n ie  jest zw ią ­
zane z w yso k im i kosztam i ubezpie­
czenia i opakowania, ja k  to  się p ra k  
ty k u je  p rzy  paczkach am erykań­
skich, a ceny tow arów  są na ogół 
bardzo a trakcy jne  dla am erykań­
skich ofiarodaw ców , k tó rzy  mogą w  
U SA obejrzeć p ró b k i i  w zory. Z le ­
cenia w ysy ła  się drogą lo tn iczą, do­
starczenie tow a ru  następuje spraw ­
n ie  i  szybko. W osta tn ie j dekadzie 
przedśw iątecznej Państwowa Cen­
tra la  H andlow a wyekspediowała w  
ciągu 4 dn i ponad 700 paczek żyw ­
nościowych w  ta k i sposób, że obda­
row an i m og li o trzym ać je  na św ięta.

Szybkie doręczanie
Jako p rzyk ład  sprawności cbsługi 

świadczyć mogą n iedawne w ypadk i 
doręczenia p rzesy łk i zaledwie w  8 
dni po w płacen iu  należności w  USA.

Liczba zleceń wzrasta szybko. W 
czerwcu zare jestrowano zaledw ie 34 
zlecenia, w  listopadzie — już  537, a 
w  ciągu p ierw szych 17 dn i grudn ia  
— 1205.

Nasi rodacy w  Am eryce w ysy ła ją  
częstokroć dalsze zlecenia po o trzy ­
m aniu  z P o lsk i potw ierdzeń z włas^ 
noręcznym  pokw itow an iem  odbioru  
przez obdarowanego krewnego.

Opinia na płytach
W  szeregu w ypadków  nagrane zo­

s ta ły  na p ły ty  — w ypow iedz i odbior 
ców, po czym p ły ty  przesłano do 
USA, gdzie nadawano je  przez radio, 
dz ięk i czemu ofiarodawca m ógł u - 
słyszeć głos swego krewnego, w y ra ­
żającego pochlebną opin ię o o trzy ­
m anej paczce żywnościowej, kupo­
n ie  m ate ria łu , maszynie ro ln icze j 
itp .

O m aw iając dotychczasowe w y n ik i

a k c ji na kon f. prasowej w  Warsza­
w ie  w  d n iu  29 bm., prezes Banku
PK O  K onde rsk i i  przewodniczący 
m iędzym in is te ria lne j k o m is ji eks­
p o rtu  wewnętrznego Łańcuck i pod­
k re ś lili,  iż  w  żadnym razie  n ie  ma 
ona na celu d ysk rym in a c ji czy u - 
trud n ie ń  w  stosunku do przesyła­
nych bezpośrednio z U SA paczek.

Powodzenie całej te j a k c ji zachę­
c iło  do je j rozszerzenia na bardzie j 
różnorodny asortym ent w yrobów  
w łók ienn iczych  oraz m eb li. B ierze 
się rów nież pod uwagę m ożliwość 
objęcia akcją  innych  poważnych sku 
p isk P o lon ii, ja k  np. K a  nada, B ra ­
zylia , A rgentyna, U rugw aj, A ng lia  
oraz Izrae l.

Tragikomiczne sprawozdanie
komisji „dobrych usług“ w Indonezji

Agencja TASS piętnuje:

Oszczerstwa min. Roąalla

F ra n c u s k i stos a to m o w y
niepokoi 4nglosa$ów

PA R YŻ. (PAP). D z ienn ik i p a ry ­
skie n o tu ją  głosy prasy anglosas­
kie j, świadczące o żyw ym  zan ie ­
poko jen iu  Stanów Zjednoczonych i

Pogrzeb  
N okrashi paszy
Londyn (P A P ). W  środę o d b y ł 

się w  K a irz e  pogrzeb  zam ordo ­
w anego w e w to re k  p re m ie ra  
eg ipsk iego  N o k ra s h i paszy.

W  pogrzeb ie  w z ię li u d z ia ł m . in . 
cz ło n k o w ie  rządu , p rze d s ta w ic ie ­
le  d u c h o w ie ń s tw a  i  cz ło n ko w ie  
k o rp u s u  dyp lom a tycznego .

K r ó l  F a ru k  obecny b y l na na ­
bożeńs tw ie  ża ło b n ym , k tó re  od­
b y ło  się w  m eczecie K h e n k ia .

W ie lk ie j B ry ta n ii z powodu postę­
pu uczonych francusk ich  w  dzie ­
dz in ie  energ ii a tom owej.

B ry ty js k i tygodn ik  „  Edenom is t“  
pisze: „W  Stenach Z jednoczonych 
panuje żywe zaniepokojenie z po­
wodu badań atom owych we F ra n ­
c ji, k tó ry m i k ie ru je  p ro f. Jo lio t- 
Curie.

„L 'H u m a n ité “ , kom entu jąc po ­
wyższe głosy prasy anglosaskiej, 
stw ierdza, że u ruchom ien ie  stosu 
atomowego we F ra n c ji powoduje 
panikę w śród podżegaczy w o jen ­
nych. A ta k i p rzeciw  uczonym fran  
cuskim  świadczą o  ca łkow ite j po­
gardzie d la  nauki i postępu".

„L ib e ra tio n "  podkreśla, że wystą 
p ienia pism  anglosaskich stanow ią 
„niedopuszczalną ingerencję  w  we­
w nętrzne spraw y francusk ie ".

M O S K W A  (PA P). D n ia  27 bm. 
m inister a rm ii U S A  K enneth  
Royall, powołując się na „w ia ry ­
godne in form acje“ w yw iadu  ame­
rykańskiego, złożył na konferencji 
prasowej w  B erlin ie  oświadczenie 
jakoby 13 m ilionów  Rosjan, Cze­
chów, Polaków, N iem ców i osób 
innej narodowości rzekom o prze­
byw ało  w  obozach koncentracyj. 
nych w  Z w iązku  Radzieckim .

Agencja TA S S  została upoważ­
niona do zdem entowania te j n ie . 
dorzecznej bzdury R oyalla, jako  
jaw nego kłam stw a i  nikczemnego  
oszczerstwa pod adresem ZSR R . 
Agencja przypom ina, że „w yw iad  
am erykański“ nie po raz pierwszy  
w prow adza w  błąd rząd U S A  tego 
rodzaju budzącym i śmiech „w iary  
godnym i in fo rm ac jam i“.

L o n d y n  (P A P ). K o m is ja  „d o ­
b ry c h  u s łu g "  O N Z  p rze s ła ła  R a­
dzie B ezp ieczeństw a k o le jn e  sp ra ­
w ozdan ie  w  sp ra w ie  w y k o n a n ia  
re z o lu c ji R a d y  z 24 g ru d n ia  b r., 
w z y w a ją c e j do zap rzestan ia  dz ia ­
ła ń  w o je n n y c h  w  In d o n e z ji.

K o m is ja  s tw ie rdza , że n ie  może 
dos ta rczyć w ia ry g o d n y c h  in fo r ­
m a c ji na te m a t sy tu a c j#  w o js k o ­
w e j w  In d o n e z ji i  w s trz y m a n ia  w  
ty m  k ra ju  d z ia ła ń  w o je n n ych . 
W ładze  h o le n d e rsk ie  b o w ie m  n ie  
p o z w o liły  cz łonkom  k o m is ji zba­
dać s y tu a c ji na  m ie jscu , a n a w e t 
z a b ro n iły  im  k o rz y s ta n ia  z sa­
m o lo tu , zn a jd u ją ceg o  się w  ich  
dyspozyc ji.

Jednocześnie k o m is ja  p o d k re ­
śla, że w s k u te k  zakazu w ła d z  h o ­
le n d e rs k ic h  n ie  m og ła  naw iązać  
łączności z p rz e d s ta w ic ie la m i re ­
p u b l ik i  in d o n e z y js k ie j.

P rze w o d n iczą cy  d e legac ji h o ­
le n d e rs k ie j d r  S ch u u rm a n  ośw iad  
czy i, że z w ró c ił się w  te j sp ra w ie  
...............mm i ■mi

Biegła maszynistka
potrzebna od zaraz

Zgłoszenia kierować do 
„Dziennika Zachodniego“ , 
Katowice, Młyńska n r 9, 
I I  piętro, Sekretariat.

do w ła d z  c e n tra ln y c h , k tó re  do­
tychczas n ie  n a d e s ła ły  o d p ow ie , 
dzi.

Iłowy minister #  
lekkiego przemysłu ZSRR

M O S K W A  (PAP). P rezyd ium  Ra 
dy Najwyższej ZSRR m ianow a ło  zs 
stępcę, przewodniczącego Rady M i­
n is tró w  ZSRR — Kosyg ina — m in i­
strem  lekk iego  przem ysłu. Kosygin 
p e łn ił dotychczas fu n kc je  m in is tra  
finansów  ¿SRR. Na stanaw isko m i­
n is tra  finansów  Prezyd ium  pow oła­
ło  A rsen ia  Zw erjew a .

Anty amerykańskie 
demonstracje 

w Berlinie zachodnim
B e rlin  (P A P ). J a k  donos i d z ie n ­

n ik  „N a tio n a l Z e itu n g “ , o d b y ła  
się p rzed  gm achem  ko n s u la tu  
a m e ryka ń sk ie g o  d e m o n s trac ja  
m ieszkańców  a m e ryka ń sk ie g o  sek 
to ra  B e r lin a , k tó rz y  ż ą d a li p ra cy  
i  p o ko ju . Z aw e zw a n a  p o lic ja  
o tw o rz y ła  og ień  do d e m o n s tra n ­
tów . W ie lu  zosta ło  ra n n y c h . W ja .  
dze a m e ryka ń sk ie  n ie  z e z w o liły  
na o p u b lik o w a n ie  w ia d o m o śc i o 
za jśc iach  p rzed  ko n su la te m .

Z ach o w a n ie  się p o l ic j i  w y w o ła ­
ło  obu rzen ie  w ś ró d  ro b o tn ik ó w  
w s zys tk ich  se k to ró w  B e r lin a .

C zterokrotny wzrost m iejsc w  sanatoriach

WmSÊkm z if#*«zjrf#c«f
przyniosła poważne osiągnięcia 

Wywiad z w icem , zdrowia Sztashelskim
W A R SZAW A. (PAP) W  grudn iu  

br. w  całym  k ra ju  odbyły  się tzw . 
„D n i P rzeciw gruźlicze". W zw ią ­
zku z tym  w icem in is te r zdrow ia 
Jerzy Sztechelski u d z ie lił p rzed­
s taw ic ie low i PA P red. S tanisławo­
w i Lew andow skiem u w yw iadu , w 
k tó ry m  zobrazował akcję  zwalcza­
nia g ruź licy .

— Powszechnie w iadom o jest, 
żę w  w y n ik u  ciężkiego położenia  
mas pracujących i  bezrobocia w  
okresie przedw ojennym  a następ 
nie  w  w y n ik u  okupac ji i  z n i­
szczeń w o jennych  — gruźlica  
stała się jedną z najpowszechnie j 
szych i  n a jba rdz ie j groźnych 
chorób w  Polsce. P ros im y o in ­
form ację . Co już  zrobiono dla  
zm iany tego stanu?
— Władze P olsk i Ludow ej — o- 

świadcza w icem in is te r Sztachelaki 
— dokonały już  poważnych osią­
gnięć w  zakresie w a lk i z gruźlicą. 
Jeśli przed w o jną  Polska rozpo­
rządzała 8 tysiącam i łóżek w  sana­
to riach  szp ita lnych  d la  chorych na 
gruźlicę, to  dziś rozporządzamy

Na ca*y rok

Rozplanowanie urlopów wypoczynkowych
O kó ln ik  Prezesa Rady M inistrom

W a r s z  a w  a. (P A P ) Prezes 
R ady M in is trów  specjalnym  okól­
n ik iem  zalecił rozłożenie pracow ­
niczych urlopów  w ypoczynko­
w ych  na wszystkie miesiące roku.

O k ó ln ik  s tw ie rdza , że w  ra c jo ­
n a ln y m  ro z p la n o w a n iu  u r lo p ó w  
w y p o c z y n k o w y c h  za in te resow ane  
są oprócz p ra c o w n ik ó w  ró w n ie ż  
w ładze  i  u rzę d y . W  urzędach  
sku p ie n ie  u r lo p ó w  w  o k re s ie  
trzech do czte rech  m ies ięcy le t ­
n ic h  p o w o d ow a ło  n ie k ie d y  zaha­
m o w a n ie  p ra c y  ze szkodą d la  in ­
te re só w  p u b lic z n y c h  i  d la  ob y ­

w a te li.  In te n s y w n e  o d ra b ia n ie  
za leg łośc i p rzez p ra c o w n ik ó w  po 
p o w ro c ie  z u r lo p ó w  p rze k re ś la ło  
ko rz y ś c i os iągn ię te  z w y p o c z y n ­
ku.

P ra c o w n ic y  z pow o d u  n ie ro z - 
p la n o w a n ia  u r lo p ó w  n ie  m o g li w  
dos ta tecznym  s to p n iu  k o rz y s ta ć  z 
a k c ji w czasów  p raco w n iczych . 
P rz y  d o tychczasow ym  sposobie 
ro z p la n o w a n ia  u rlo p ó w , d om y w y  
poczyn kow e  b y ły  z re g u ły  w  m ie .  
s iącach le tn ic h  p rzepe łn io n e , n a ­
to m ia s t w  pozos ta łych  m iesiącach  
d om y w yp o czyn ko w e  s ta ły  p u s t-

I I Lud Francji pragnie pokoju“
Mowa Thoreza w Arras

P A R Y Ż . (PAP) Sekretarz gene- 
ro ln  francusk ie j p a r t i i ko m u n i­
stycznej M aurice  Thorez z łoży ł na 
stokach cy tade li w  A rra s  jako  
m ie jscu  kaźn i 228 p a trio tó w  fra n ­
cuskich, członków  ruchu  oporu, 
wśród k tó rych  192 by ło  członkam i 
P a r t ii K om un is tyczne j — ho łd  roz­
strze lanym  przez okupanta p a tr io ­
tom . Na w m urow anych  tablicach 
obok nazw isk rozstrze lanych F ra n ­
cuzów f ig u ru ją  liczne  nazw iska 
Polaków.

W ieczorem M aurice  ' Thorez w y ­
głosił p rzem ów ien ie  do w ie lo ty - 
lięczmej rzeszy robo tn ików . N a­
w iązując do wydarzeń ostatnich 
m iesięcy Thorez w ys tą p ił w  o- 
s trych  słowach przeciw ko p lanow i 
M arsha lla , któ rego  celem jest — 
ja k  ośw iadczył — „p rzygo tow an ie  
w o jn y  im p e ria lis tyczn e j“ .

Podkreśliw szy z naciskiem  p rzy

żyw io łow ych  oklaskach zebranych, 
że „ lu d  fran cu sk i n igdy n ie  bę­
dzie p row adz ił w o jn y  przeciw ko  
Z w iązkow i Radzieckiemu“ , Thorez 
p o tęp ił n iedawne k ła m liw e  oskar­
żenia m in is tra  Moeha pod adresem 
F rancuskie j P a r t ii Kom un istyczne j 
oraz zarządzone przez m in is tra  re ­
presje wobec s tra jku ją cych  g ó rn i­
ków .

Thorez w ypow iedz ia ł się p rze ­
c iw ko  za insta low aniu  sztabu gene­
ralnego B loku  Zachodniego na z ie ­
m i francusk ie j. W  k o n k lu z ji swego 
p rzem ów ien ia  Thorez domagał się 
udzia łu  kom un is tów  w  rządzie i 
p o d kre ś lił w o lę  poko ju  ludu  fra n .  
cuskiego. „L u d  francusk i pragn ie  
poko ju . Jedno jes t pewne: w  to ­
czącej się walce o niezależność 
narodową, o chleb, o wolność i  po­
kó j — osta tn ie  s łow o należeć bę­
dzie do lu d u ".

ką  i p rz y n o s iły  d e fic y t. P onad to  
n a s ile n ie  u r lo p ó w  w y p o c z y n k o ­
w y c h  w  m ies iącach  le tn ic h  s tw a ­
rz a ło  duże tru d n o ś c i k o m u n ik a ­
cy jn e .

Prezes Rady M in is tró w  poleca 
w  zw iązku  z tym  w ładzom , urzę­
dom i instytucjom  sporządzić na 
rok 1949 p lan  uwzględniający  
rozłożenie urlopów  wypoczynko­
w ych na wszystkie miesiące.

P rzy  rozpracow aniu p lanu  u r­
lopów wypoczynkowych należy  
kierow ać się potrzebam i służby, 
ja k  rów nież procentow ym  roz­
dzie ln ik iem  miejsc w  domach w y . 
poczynkowych na r . 1949, p rzy ­
znanym  przez Fundusz Wczasów  
Pracowniczych K C Z Z  poszczegól­
nym  zw iązkom  zawodowym , a to 
w  celu um ożliw ienia  p racow n i­
kom w ykorzystania  urlopów  w y ­
poczynkowych w  domach w ęza. 
sów pracowniczych w  ciągu ca­
łego roku.

O kó ln ik  stw ierdza, że p lan  u r­
lopów w ypoczynkow ych na rok  
1949 należy sporządzić przy  
Współudziale —  z głosem dorad­
czym —  miejscowego zarządu ko­
ła zw iązku  zawodowego.

16,626 łóżkam i w  szpita lach i  sana­
to riach . P rzy zm niejszeniu ludno ­
ści w  Polsce, obecnie wypada na 
10 tye. m ieszkańców pomad 7 łóżek, 
podczas gdy przed w o jną  wypeda- 
ło  1/7. W zrost jest w ięc cztero­
k ro tn y . K ładę  na to specja lny na­
cisk, bowiem  leczenie w  sanato­
riach  i szpita lach jest podstawo­
w ym  w a runk iem  wyleczenia cho­
rego.

Zw iększyła się także ilość pora­
d n i p rzeciw gruźliczych  z 436 przed 
w ojną do 599 obecnie. Z dn ia  na 
dzień podnosi się poziom poradni. 
Są one coraz pe łn ie j i  lep ie j w y ­
posażone. Zorganizowano — czego 
dotąd n ie  by ło  — w ojew ódzkie 
centra lne poradnie p rze c iw g ru ź li­
cze. Poradnie te — na jba rdz ie j 
nowocześnie wyposażone — k ie ru ­
ją  pracą paradn i niższego rzędu, 
k o n tro lu ją  je , koo rdynu ją  ich  dz ia ­
łalność, prowadzą jednocześnie ma­
sowe badania radio logiczne i  m a­
sowe szczepienia przeciw gruźlicze.

— Na ogół najw yższy procent 
zachorowań na g ruźlicę  w ystę . 
pu je  w  skupiskach p ro le ta ria tu  
m iejskiego. Co zrobiono w  
Polsce, aby uchron ić robo tn ików  
przed gruźlicą?
— W y s iłk i M in is te rs tw a  Z d ro ­

w ia  zm ierza ją  do  objęcia przede 
w szystk im  opieką robo tn ików  w  
m iastach i  n iezamożnych chłopów 
na wsi. Powszechnie wiadomo, 
że przed w o jną  sanatoria  s łuży ły  
przede w szystk im  ludziom  zamoż­
nym . Obecnie 80 proc. pacjentów  | 
w  sanatoriach p rzeciw gruźliczych  j 
stanow ią ubezpieczeni, a pozostałe 
20 proc. m ie jsc  w  dużym  ptopniu 
w yko rzys tu ją  ludzie  niezamożni, 
zwłaszcza chłopi, za k tó rych  koszty 
leczenia pokryw a  Skarb Państwa.

W  ośrodkach m ie jsk ich  wśród 
robo tn ików  poszczególnych zakła­
dów  pracy, w śród dz ieci szkolnych 
i  nauczycielstwa prowadzone są 
masowe badania radiologiczne, a- 
pa ra tam i re n tg e n o w sk im i,' k tó re  
w y k ry w a ją  gruźlicę. Szczególny 
jednak nacisk k ładz ie  M in is te rs tw o  
Z drow ia  na akcję zapobiegawczą.

P row adzim y akcję masowych 
szczepień p rzeciw gruźliczych  na 
ta k  szeroką skalę, ja k  w  żadnym  z 
k ra jó w  europe jskich i  poza euro­
pejskich. Przede w szystk im  zabez­
pieczamy dzieci i  m łodzież. Łącz­
n ie  ze św ia to w ą  O rganizacją Z d ro ­
w ia  p rzy  O NZ i  zespołam i: skan­
dynaw skim , duńskim  i  norw eskim  
zbadano ju ż  pó łto ra  m ilio n a  dzieci 
i  m łodzieży. Do końoa 1949 roku  
zbadamy tzw. próbą tu b e rk u lin o ­
wą ok. 6 m ilio n ó w  dzieci i  m ło ­
dzieży. Około 2 m ilio n ó w  m ło ­
dzieży obejm ą szczepienia p rzec iw - 

I gruźlicze.

Zarów no masowa akcja szcze­
p ień przeciw gruźliczych, ja k  i m a­
sowe badania nie b y ły  prowadzone 
w  Polsce przedw ojennej. P o tra fi­
liśm y  ju ż  zapewnić d la  5 tys. dzie­
ci robotn iczych ze środow isk g ruź­
liczych  m iejsca w  prew entoriach, 
ponadto dla s tud iu jące j m łodzieży 
robo tn icze j i  ch łopskie j, zagrożonej 
gruźlicą, tw o rzym y  tzw . półsanaito- 
ria . M łodzież będzie tam  spędzała 
czas poza godzinam i nauki, będzie 
systematycznie badana i leczona.

— Jakie  są ogólne wytyczne, 
społeczne i  lekarsk ie  dalszej w a l. 
k i z gruźlicą?

Zw iększym y sieć poradn i prze­
c iw gruź liczych  i pow iążem y je  z 
siecią szp ita li i  sanatoriów . G łów ­
n y  Łac iak  położony zostanie ne 
podniesienie poziom u poradn i prze 
e iw gruź liczych  niezależnie cd zw ięk 
szenia ilości tych  poradn i, k tó re  
są podstawą całej a kc ji p rzec iw ­
gruźlicze j. Jest to  m ożliw e dz ięk i 
zw iększeniu sum przeznaczonych 
przez państwo na w alkę z g ruźlicą, 
podczas k iedy w  1947 roku  w yd a t­
kowano na ten cel 371 m ilio n ó w  zł, 
w  roku  1948 wydatkow ano 700 .m i­

lionów , a suma p re lim inow ana  ne 
1S49 ro k  w ynoą j^ pó łto ra  m ilia rd a  
zło tych.

D la  zadań naukow o-badaw czych 
organ izu jem y In s ty tu t P rzec iw gru ­
źliczy, k tó ry  uruchom iony zostanie 
w  na jb liższym  czasie. In s ty tu t w y ­
p racu je  fo rm y  szkolenia personelu 
lekarskiego i pomocniczego, n a j­
skuteczniejsze m etody leczenia i  
sposoby w łączenia całej ludności 
do czynnego udz ia łu  w. zwalczaniu 
g ruź licy . •  ’>"t"

Specjalną opieką otoczy M in i­
sterstw o Z drow ia  p rzodow n ików  
pracy oraz robo tn ików  ciężkiego 
p rzem ysłu  i gó rn ików . Ponieważ 
jednocześnie zabezpieczamy dziec­
ko  robo ta iw a  i  dziecko chłopa, 
dz ięk i szczepieniom p rze c iw g ru ź li­
czym przed groźbą zachorowania, 
jesteśmy przekonani, że w  n ie d łu ­
g im  czasie gruź lica  jako  choroba, 
k tó ra  stanow i zagrożenie biologiaz- 
ne społeczeństwa polskiego — bę­
dzie ca łkow ic ie  opanowana, a o- 
kres bezpośrednio pow ojenny, k ie ­
d y  stan zachorowań b y ł bardzo 
w ysoki, n igdy  w  Polsce się n ie  po­
w tó rzy  — kończy w icem in . zd ro ­
w ia  Jerzy SztacheMsi.

Najlepsze parowozy w Europie
produkują polskie fabryki

Podziękow anie
D y re k to ro w i S z p ita la  Ubezp. S po ł. w  B ie lszo w ica ch  d r  Skibie, 

sze fow i O ddz. dr. Zam brzyckiem u, le k a rz o w i o rd y n u ją c e m u  dr 
D udzikow i za w y le cze n ie  z c ię ż k ie j c h o ro b y  naszej 8 7 - le tn ie j 
matk> i babc i, A n n y  M u s ia ł, a s io s tro m , zw łaszcza Sojce, K r ó l i ­
czek, K a rc z e s k ie j i  G ocm an za n a d e r t ro s k liw ą  op iekę  i pom oc 
w  czasie leczen ia  s k ła d a m y  na jse rdeczn ie jsze  p o dz iękow an ie .

(4370) C Ó R K I I  R O D Z IN A

(Dokończenie ze strony 1)

ładunków  po rtow ych  w  stosunku 
do tego samego okresu 1947 r.

Główne osiągnięcia
Jako jedno z najw ażn ie jszych 

osiągnięć należy uznać wprowadzę 
n ie  do ruchu now ow yprodukow a­
nego w  Polsce parowozu, ca łkow i, 
cie p o lsk ie j kon s tru kc ji. Parowóz 
ten o s ile  2200 koni m echanicz­
nych i  szybkości 110 km , prow adzić 
może pociąg o wadze 600 ton. Pa-

Ofiarnosć robotników
żupy solnej 

w Inowrocławiu
Ino w ro c ław . (P A P ) Rada za­

k ładow a żupy solnej w  In o w ro ­
c ław iu  wspólnie z podstawowy­
m i organizacjam i p a rty jn y m i 
P Z P R  i przedstaw icielam i Z w ią z ­
ku  Zawodowego G órników  zwo­
ła ła  masowe zebranie całej zało­
gi saliny inow rocław skiej w  celu 
naradzenia się nad sposobem w y ­
rów nan ia  strat, ja k ie  żupa ponio­
sła w skutek  niedawnego pożaru.

Z a łoga  żu p y  p o s ta n o w iła  p rz y ­
s tą p ić  w  d o d a tk o w y c h  godz inach  
b e zp ła tn e j p ra c y  do u sun ięc ia  
zg liszcz i g ru zó w . D o  now ego  ro ­
k u  oczyszczony będzie  te re n  po 
s p a lo n ym  m agazyn ie . Po oczy­
szczen iu  ca łego te re n u  załoga 
p rz y s tą p i do o d b u d o w y  zniszczo­
n y c h  p rzez  p o ża r o b ie k tó w .

row ozy te uchodzące za jedne z 
najlepszych w  Europie, p rzyczyn iły  
się znacznie do polepszenia ruchu  
kole i, zwłaszcza w  przebiegach ru . 
chu pasażerskiego.

W  roku  bież. za insta low a liśm y 
św ia tło  e lektryczne w  ok. 800 w a­
gonach i ok, 2200 wagonów o trzy ­
m ało św ia tło  gazowe.

Na podkreślenie zasługuje ró w ­
nież w ybudow anie  now ej l in i i  k o ­
le jow e j 85 km  długości na tras ie  
Tomaszów — Radiom. W  konse­
k w e n c ji lin ia  ta skraca poważnie 
odległość m iędzy L ub linem , Łodzią 
a Poznaniem.

D użym  sukcesem było  przecher. 
m inow e zakończenie m ontażu m o­
stu  średniego na W iśle w  Warsza­
w ie  oraz odbudowanie trzech du­
żych m ostów  na Odrze.

Na uwagę rów nież zasługuje fakt, 
iż  d z ięk i stale rosnącemu w spółza­
w odn ic tw u  pracy, osiągnęliśm y 
przekroczenie p lanu na odc inku  
przewozów osobowych o 12 proc., 
zaś na odcinku przewozów tow aro  
w ych 13 proc. p rzy te j samej i lo ­
ści personelu. Łączne oszczędności 
z tego ty tu łu  wynoszą ok. 6 m ilia r .  
dów zł.

Najważniejsze zadania 
na rok przyszły

W  roku  p rzyszłym  p rzew idu jem y 
dalsze uspraw n ien ia  w  ruchu  towa 
row ym  i  pasażerskim . P rzew idu je  
się ponadto dalszą odbudowę mo­
stów  drogow ych  i  ko le jow ych , po­
ważne robo ty wodne, rozbudowę 
sieci samochodowej, przede w szy­
s tk im  na obszarach małego zagę­
szczenia l in i i  ko le jo w ych  ja k  rów­
nież e le k try fik a c ję  w ęzłów  w®r 
»rawskiego i  gdańskiego.
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W  londyńskim zaułku
Niedola oszukanych żołnierzy PKPR

S łynny PK PR ; z k tó ry m  em igra ­
cja londyńska ty le  w iązała nadziei, 
zakończył swój żyw ot.

M ia rą  rozgoryczenia jego człon­
ków  je s t l is t  S tanisława K ., zamiesz 
ozony w  wychodzącym  w  Londyn ie  
„T yg o d n iku  P o lsk im “ .

„Z b liż a  się szybk im i k rokam i ko ­
niec PKPR. Różne „szyszki“  gene­
ra lsk ie , objeżdżające obozy w o jsko ­
we, w m aw ia ły  w  żo łn ierzy, że k o r­
pus będzie is tn ia ł w iecznie. Na te ­
ren ie  A n g lii rozgryw a się zatem o- 
sta tn i etap trag e d ii ludzi, k tó rzy  za­
u fa li swym  wodzom w rześniow ym  i  
powrześniowym . D z is ia j każe się żol 
n ierzom  i  o ficerom  iść do pracy, do 
fa b ry k  porce lany lub m ydła  — za 
cichą aprobatą generałów  — do fa ­
b ry k i, gdzie za m arne grosze można 
stracić resztę zdrow ia  i  nerw ów . 
W ie lu  Po laków  n ie  jes t w  stanie w y  
trzym ać tego ciosu i  za łam uje się, 
ponieważ zna jdu ją  się u  kresu w y ­
czerpania nerwowego. W ypadek ta ­
k i  m ia ł m iejsce w  Calpeley Camp 
kolo N an tw ich  26 sierpn ia  b r. W e­
te ran  w o jskow y, kap itan Lew ick i, 
po pow rocie  z Urzędu P racy popeł­
n i ł  samobójstwo, rzucając się pod 
pociąg. v

W  A n g lii o fia ru je  się Polakom  ty l  
ko jeden rodza j pracy  — łopatę do 
rę k i. T ak i jes t los naszego wojska  
na em ig ra c ji; bez k ra ju  usycha ono 
szybko, ja k  roślina, odcięta od ko­
rzenia. W śród żo łn ie rzy  pozostaje 
jedyn ie  rozgoryczenie w  stosunku  
do tych , k tó rzy  ich  oszukali, w y k o ­
rzys ta li, a teraz każą im  iść do n a j­
cięższej pracy, podczas gdy syci, u- 
dekorow an i o rderam i posiadacze ka 
m ienie  w  Londyn ie  odpoczywają na 
„ang ie lsk ich  laurach“ .

T ak w ięc w yg ląda  sprawa PKPR. 
A. ja k  ży ją  ci „szczęśliw cy“ , k tó rzy  
zna leź li się już  poza jego szeregami, 
Jak „u rz ą d z ili się“  on i na obczyźnie?

A ndersow sk i „D z ie n n ik  P o lsk i“  
no tu je :

Polali skazany 
na deportacją

Sąd Szeryfa w  F a lk irk , hrabstwo  
S tir lin g , zasądził Polaka O ttona Rei 
nisza, na 21 dn i w ięz ien ia  za zmianę 
m iejsca zamieszkania w  hrabstw ie  
na m iasto F a lk irk  bez zam eldowa­
n ia  na p o lic ji.  Szeryf za lec ił ponad­
to deportowanie Po laka“ .

A  oto jeszcze inna, nader znamien 
na d la  stosunków w  A n g lii notatka 
z tegoż pisma:

Interpelacja 
ui spmuiie 7  Polaków

Poseł konserw atyw ny, p łk . T h o m -  
tan -K am eley, spyta ł w  Izb ie  G m in 
m in is tra  pracy, dlaczego Ruchomy 
W arsztat N apraw y Maszyn R o ln i­
czych w  K in n e ll,  Angus, za trudn ia  
15 b. żo łn ie rzy  po lsk ich  jako  meeha 
ników ? Jakie k ro k i podjęto, celem  
sprawdzenia, czy n ie  by ło  b ry ty j­
sk ich  m echaników  do objęcia te j 
p racy?

M in . Isaa.cs skorygow ał dane po­
sła, stw ierdza jąc, że w  warsztacie  
p racu je  n ie  15, ale ty lk o  7 b. żo łn ie ­
rzy  po lskich. Ponadto zosta li oni 
Zaangażowani n ie  jako  m echanicy, 
ale jedyn ie  w  charakterze n iew y-

k w a lif iko w n ych  robo tn ików . U rzęd­
n ik  M in is te rs tw a  Pracy, przed zgo­
dą na za trudn ien ie  Polaków, upew ­
n i ł  się, że n ie  by ło  na to  zajęcie „na  
dających się i  chętnych bezrobot­
nych kandydatów  B ry ty jc z y k ó w “ .

Wobec takiego oświadczenia, m in. 
pracy Isaacs w y ja ś n ił: „ Jeżeli zw ra  
cają się do nas o zatrudn ien ie  p ra ­
cow ników  cudzoziemskich, stosuje­
m y następującą procedurę: spraw ­
dzamy książk i w łaściwego i  oko­
licznych  urzędów pracy, czy n ie  ma 
w  n ich  bezrobotnych B ry ty jczykó w  
z danego dzia łu  pracy. Z  ko le i zwra  
camy się do pracotoniłcóro b ry ty j­
skich, o ile  tacy  sę za trudn ien i. Do­
piero, gdy B ry ty jc z y c y  oświadczą, 
że n ie  chcą podjąć  się zaofiarow anej 
pracy, angażujem y do n ie j cudzo­
ziem ców“ .

To n ic, że b. żo łn ierze polscy, to 
fachow i m echanicy, za trudn ić  ich  
można w  A n g lii jedyn ie  jako  n ie ­
w ykw a lif iko w a n ych  robo tn ików .

O nastro jach społeczeństwa b ry ­
ty jsk iego , w rog ich  em igrantom  p o l­
skim , św iadczy fak t, że w  ta k  zda­
w ałoby się nieważnej sprawie, ja k  
za trudn ien ie  7 ludzi, urządza się dy 
skusję w  Izb ie  Gmin.

Cóż w ięc pozostaje — może em i­
grować za morze? A le , ja k  in fo rm u  
ją  pisma em igracyjne, i  tam  jest 
ciężko.

Oto w  londyńsk im  „O rle  B ia ły m “  
(N r. 39) czytam y:

Wenezuela
b e z

różowych okularów
W wychodzących w  Sztokholm ie  

„W iadom ościach Polskich“  zna jdu je  
m y c iekaw y lis t obecnego rek to ra  M i 
s ji K a to lic k ie j w  Wenezueli, ks. F r. 
W oloszyka do jednego z czy te ln i­
ków tego tygodnika. L is t ten p rze­
d rukow u jem y poniżej, aby pozwolić i 
naszym czyte ln ikom  na najlepszą o- 
rien tac ję  w  m ożliwościach osiedle­
n ia  się:

Szanowny panie 
inżynierze !

Ksiądz Przygoda w y jecha ł do 
USA, za jm u ję  jego m iejsce. Daję  
Panu stosownie do prośby trochę  
w yjaśn ień. Na pracę w  swoim  za­
wodzie Pan liczyć n ie  może. Po d łu ­
gich i  męczących poszukiwaniach  
może by Panu gdzieś szczęście sprzy 
ja ło . O pracę ja ką ko lw ie k  tu  ba r­

dzo trudno, coraz tru d n ie j. Fachow­
ców na jrozm aitszych z dyplom am i 
je s t tu  za dużo. Jeśli chodzi o pracę, 
to  n a jła tw ie j ją  zdobędą bezdzietne 
małżeństwa w  charakterze służby 
dom owej. In te lig en c ja  często się na 
to  godzi... z konieczności.

Nieszczęściem d la  . biednych im i­
gran tów  są dzieci: tu  ja k  nigdzie od 
czuwają rodzice ciężar... dziecka. Z 
dzieckiem  n ik t  do pracy nie p rz y j­
m ie. M ieszkania tu  się n ie  znajdzie. 
Ł a tw ie j daleko znaleźć, w  zburzonej

Warszawie. Mąż n ie  zapracuje na 
żonę, — sama m usi też pracować. 
M ieszkań nie ma, trzeba z koniecz­
ności żyć w  hotelu, gdzie życie d ro ­
gie, od 8—15 bo liw a rów  dziennie  od 
osoby. R obotn ik zarabia 10 b l. dzien­
nie.

Szanowny Panie Inżyn ierze, ty le  
ty lk o  przesyłam  w iadom ości o We­
nezueli.

Łączę w yrazy praw dziw ego po­
ważania.

X . F r. W ołoszyk

„D z ie n n ik  P o lsk i i  D z ienn ik  Ż o ł­
n ie rza“  zamieszcza taką notatkę:

C z y  te *| w ś r ó d  D i 9 
h o d o w c y  r e n i f e r ó w ?

B e rlin , 29.. 9. Rząd kanadyjsk i 
zw ró c ił się do w ładz am erykańskich  
z prośbą o wyszukanie wśródl u- 
chodźców w  Niemczech osób, nada­
jących się na in s tru k to ró w  hodow li 
ren ife ró w  wśród In d ia n  kanady j­
skich“ .

W iadomo: przecież co dziesiąty 
P o lak — to specjalista od hodow li 
ren ife ró w  w śród In d ia n  ka n a dy j­
skich. (E. K .)

„ T ra g e d ia  
ziem! amen
W n ik liw y  a r ty k u ł  W ito ld a  K o n o p ­
k i ,  p o d a je  ja k  w  c ią g u  p a ru  p o ­
k o le ń  k a p ita l iz m  a m e ry k a ń s k i 
z n iw e c z y ł z ie m ię , k tó rą  w  c ią g u  
8.000 la t k s z ta łto w a ły  s i ły  p rz y ­
ro d y

„Fizjologia twórczości“
Jan Parandowski — prezes Pen- 
c lu b u  o m aw ia  w p ły w  n a jb a rd z ie j 
p ro z a iczn ych  o k o lic z n o ś c i na fo r ­
m ę i treść  u tw o ru  lite ra c k ie g o .

Kr 12 „Problemów“
z a w ie ra ją c y  te  in te re s u ją c e  a r ty ­
k u ły  ju ż  u k a z a ł s ię  w  sp rzedaży.

(wł. 165)
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We Francji

Między Gmiazdką a Sylwestrem
P a r y ż ,  w  grudniu 1948.

Tydzień  k tó ry  zaczął się 24 gru  
dnia, a kończy 1 stycznia, n ie jest 
zw yk łym  tygodniem . Jakako lw iek  
byłaby doniosłość zagadnień p o li­
tycznych, Francuzi, a zwłaszcza 
Francuzki, m a ją  w  tych dniach  
inne zm artw ien ia  Troszczą się o 
podarki, k tó re  św ięty M ik o ła j 
przynosi dzieciom w  nocy z 24 na 
25 grudnia i  o upom inki now o­
roczne.

W  tym  roku G w iazdka jest 
G w iazdką kontrastów'. W m ieszała  
się w  to n aw et pogoda.

W  Sztokholm ie było  cieplej, niż 
w  P aryżu  i  podczas gdy na Sek­
w an ie  i  Loarze pokazały się p ie rw  
sze lody, w  Cannes, w  N ice i i  na 
L azurow ym  W ybrzeżu  było n iem al 
za ciepło. 30 stopni w  słońcu, 15 
stopni w  wodzie, w ystarczało  to 
n a  tradycyjną  kąp ie l gwiazdkową.

W  P aryżu  b u lw ary  p okry ły  się 
barakam i, w  których kupić można 
tysiąc zabaw ek i m nóstwo słody­
czy. W ie le  restauracji m usiało je ­
dnak w yrzec się zorganizowania  
„reveillons“, tradycyjnego posiłku  
spożywanego o północy w  noc Bo 
żego Narodzenia. Za  drogo by tu 
bow iem  kosztowało.

N iek tó rzy  spekulanci jednak nie  
zaw aha li się wydać tego dnia 20 
albo naw et 30 tysięcy frankó w  na  
jeden posiłek. I  to w  tym  czasie, 
gdy w  N an terre  rzuciła  się do 
Sekw any m atka  czworga dzieci, 
ponieważ nie m ogła ich w yżyw ić. 
N azyw ała  się N oel —  tzn. G w iazd  
ka. B yło  to 25 grudnia.

W  tym  miesiącu w e wszystkich  
rodzinach francuskich m ów i się 
dużo o liczbach. W  miesiącu tym  
trudno będzie powiązać koniec z 
końcem. O liczbach m ów i się rów  
nież w  parlam encie. Lecz tam  cho 
dzi o m ilia rdy . W  tym  tygodniu  
izba rozpatru je  budżet rządu, se­
n at zaś przystąpi do dyskusji nad 
tekstem, przegłosowanym  przez 
sejm. P rzew idu je  się poważne za­
strzeżenia, lecz jest m ało praw do-

dowane an i jedno nowe m ieszka­
nie) daje im  się papiery w a rto ­
ściowe. Lecz papiery te będzie

akcje z przedsiębiorstwam i, z k tó ­
rych w ie lu  skazanych było  za k ra  
dzież i nadużycie zaufania  i  k tó -

można zrealizować dopiero za 3, j rzy  w ystaw ia li rachunki za nigdy  
6 albo naw et 9 la t. j  nie w ykonane roboty.

I  w  tym  samym czasie żąda się W szystko to oczywiście na koszt 
od p ła tn ika  podatkowego p ie rw - j francuskiego p ła tn ika  podatkow e- 
szego kredytu  w  wysokości 40 m i-  ; go. W spom niany raport w skazuje  
lionów  na umieszczenie w  p ięk- na jeden z najw iększych skanda- 
nym  zam ku pod Paryżem  ang iel- łów  powojennych i w yw oła  n ie - 
skiego m arszałka i obcego sztabu. | chybnie w ie le  polem ik.

*  *  *  C h c ia łb ym  zakończyć n a  m n ie j
Jesteśmy przy liczbach —  po- [ surową nutę: w  większości dzień-
_ '_______________:„L rtn..»rlAe fum nilrńur icłniaii» 7WVP7.ai V.' WI-nodohne ahv nastanił krvzvs rza - zostańmy przy  nich. Courdes Com j ników  istn ieje zw yczaj, aby v.' W i-  
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CHCESZ POZNAĆ SOIUSZHICZY KRAJ 
budowniczych nowego ustroju
CZYTAI PRASĘ Z. S. R. R.

dz iedz in  n a u k i.
D Z I E N N I K I
B o g a ty  w y b ó r  c z a s o p i s m  ze w s z y s tk ic h  .
P rln u m e ra tę  dzienników  i  czasopism radzieckich p rzy jm u ją  
na terenie Ś ląskiej D elegatury Spółdzielni Wydavymczo O św ia­
tow ej „C zyteln ik“ wszystkie księgarnie, Rozdzielnie Kolportażu, 
O ddziały A d m in is trac ji Prasy oraz B l“ ra  O «l0® cn' ^ e""™ ®- 
rate można opłacać rów nież n a  konto P. K ._0 . n r I - 80OI (In s ty ­
tu t Prasy —  P renum erata Zagraniczna) W arszaw a —  F ra -  
scati 1. ______________ ________(w ł. 160)

dowy. Żadna z p a rtii większości 
nie chce jeszcze w ziąć za to od­
powiedzialności.

Budżet jest katastro fa lny  i  za ­
powiada Francuzom  niewesołą 
przyszłość. K red y ty  na inw esty­
cje, ustalone pierw otnie w  wyso­
kości 460 m iliardów , zostały od 
red ukc ji do red u kc ji sprowadzonej 
w  końcu do 270 m iliardów .

Cóż to oznacza? Oznacza to 
w strzym anie budow y zapór i u -  
rządzeń hydro -elektrycznych  (w  
dalszym  ciągu będziem y mieć 
przerw y  w  dopływ ie e lektryczno­
ści a po 15 stycznia n aw et jeszcze 
częstsze), zm niejszenie produkcji 
wagonów, opóźnienie e le k try fik a ­
c ji l in ii kolejow ych. Oznacza to, 
że kopalnie n ie  osiągną norm , za­
m ierzonych na 1950 rok itd. K ró t ­
ko m ówiąc, ponieważ wyposaże­
n ie  przem ysłu francuskiego jest 
przestarzałe, wytwórczość przem y  
słowa zm aleje  i  wzrośnie bezrobo­
cie. Gospodarka nasza coraz b a r­
dzie j zależeć będzie od U SA . 
Ciem ne perspektyw y.

*  *  *
Ciężary, które nakłada na nas 

plan  M arshalla , zacfeynają być w i­
doczne w  codziennej rzeczywisto­
ści. P rzy k ła d  B elgii, gdzie na 1 
stycznia przew idu je  się 300 tysię­
cy bezrobotnych, daje  do m yśle­
n ia  n aw et najw iększym  en tu zja ­
stom planu M arsha lla . A  przecież 
Belgia  od pierw szej chw ili po w o j 
nie tonęła w  powodzi tow arów  
am erykańskich. Dziś Belgia prze­
żyw a  straszliw y kryzys gospo­
darczy.

Styczeń miesiąc podarków  no­
worocznych. Bezdom ni m ało będą 
m ie li pociechy z tych, k tó re  prze­
znacza im  rząd. Zam iast odbudo­
w y  (w  departam encie Sekw any  
w  ciągu 1949 r. n ie zostanie zbu-

ry fik a c ję  zużytkow ania grosza) ubiegłego. R ozbaw iły m nie ty tu -
ły  w  pewnych dziennikach dba­
łych bardzie j o sensacyjną in fo r­
m ację n iż o praw dę.

Oto k ilk a  próbek: „Z n iżka  cen 
wybuchnie ja k  katastro fa“ —  p i­
sał jeden z tygodników. Pew ien  
dziennik zaś (łatw o  zgadnąć, że 
rządow y) dał ty tu ł na ośm iu ko ­
lum nach: „Będziecie płacić m n ie j 
podatków “ . 3 grudnia br. jeden z  
tygodników  ogłosił na ośm iu  ko­
lum nach: „W  m arcu de G au lle  
przy  w ładzy“ .

W  rzeczywistości wzrosły ceny 
i podatki, zaś co do de G aulle ‘a . . .  
przepow iednie szarlatanów  i  k rzy  
kaczy nie są w idać oparte na so­
lidnych podstawach. N ie  spraw ­
dzają się jakoś . . .

G ilb e rt B adia

publicznego) opublikow ał 300 
stronicowe sprawozdanie z ad­
m in is tracji funduszów publicz­
nych z ubiegłych la t. R aport ten  
w yw o ła ł pew ną sensację. W y k a ­
zu je  on, że w  m inisterstw ach były  
najrozm aitsze nadużycia, które  
sięgają m ilionów. Oto k ilk a  p rzy ­
kładów : w ojskow i dopuścili się 
nadużyć przy rekw izycjach  (w ino  
i  sp irytualia , b ielizna, u bran ia  ko  
biece —  przedm ioty, które każdy  
przyzna, n ie m ają  w ielkiego zw iąz  
ku  z potrzebam i arm ii). D yw any  
i m eble historyczne, „wypożyczo­
ne“ z m uzeów przez m inistrów , 
nie zostały n igdy zwrócone. Z a ­
płacono za samoloty, k tó re  nigdy  
nie zostały państw u dostarczone. 
Przeprowadzono fałszyw e trans-

130 milionów zł na remont
o b i e k t ó w  t u r y s t y c z n y c h

Warszawa. — Sam odzielny W y ­
dzia ł T u ry s ty k i Mim. Kom . w yda t­
kow ał w  roku  1948 z funduszów 
pa ń s tw ow y ch sumę oko ło  130 m iik> 
nów z ło tych  na rem ont i  u rucho­
m ienie ob iek tów  tu rystycznych . 
Znaczne inw estyc je  przeprow adzo­
no w  108 schroniskach, z czego 72 
p rzypad ły na Z iem ie Odzyskane 
oraz w  23 ośrodkach tu ry s ty k i gpor 
tow o-w odnej i  lcajaikowej, w  ty m  
w  10 na Z iem iach Odzyskanych.

Poza zwróceniem  g łów nej uw agi 
na inw estyc je  w  schroniskach u -  
dzielano pomocy finansow ej w  in ­
nych dziedzinach, zw iązanych z tu ­
rys tyką. Na studia turystyczne, ja k  
np. badanie systemu jask iń  w  Ta­
trach. przeznaczono w  roku  1S48

Teatr im. SI. Wispiańskiego — Scena w Sosnewcu

„Wczoraj urodzony“
Komedia w  3 aktach Garsona Kanina

K tó ż  je s t ty m  „w c z o ra j u ro ­
d zo n ym “ ? „W c z o ra j u ro d zo n ym “ , 
c z y li  u ro d zo n ym  za późno, —  w  
sensie rzecz  p ro s ta  sym bo licznym , 
a n ie  d o s ło w n y m  —  je s t ta k i sobie 
n ie ja k i p a n  H a r ry  B ro o ck , ty p o ­
w y  re k in  k a p ita lis ty c z n y  w  s ty lu  
a m e ry k a ń s k im . W ie lk i h a n d la rz  
h u r to w y  w sze la k ie g o  szm elcu, na 
k tó ry m  to  h a n d lu  d o ro b ił się o l­
b rzym ie g o  m a ją tk u . T a k i „s e lf  
m adę m a n “ , k tó r y  zaczą ł ja k o  m a 
ły  c h ło p a k  od  z b ie ra n ia  s ta rych  
szm at :i p a p ie ró w  (zdobyw szy z re ­
sztą w ózek  od słabszego k o n k u ­
re n ta  przem ocą), a p o te m  ju ż  
„uczc iw o śc ią  1 p ra c ą “ , ja k  m ó w i 
sam, a  k a n ia m i i s p ry te m , ja k  
m ó w ią  c i, co go zn a ją  i  ja k  je s t 
w  rzeczyw is tośc i, s ta ł się d o la ro ­
w y m  m agna tem . C ham  i  b ru ta l w  
k a ż d y m  ca lu , o ra z  za d z iw ia ją c y  
n ie u k , m ie rz y  w szys tko  n a  w a r ­
tość p ien iądza . K to  to  je s t w  
jego  p o ję c iu  —  na  p rz y k ła d  sena­
to r  a m e ryka ń sk i?  Jest to  ta k i  fa ­
cet, k tó r y  do s ta je  250 d o la ró w  d ie t 
tyg o d n io w o . T o  w szystko .

H a r ry  B ro o c k  w ię c  uw aża, iż 
każdą  rzecz, a  ta k  sam o i  każdego 
c z ło w ie k a  m ożna k u p ić  lu b  s p iz e . 
dać. K u p i ł  sobie też n ie ja k ą  B r - 
Ue D a w n , ja k o  tzw . p rz y ja c ió łk ę ,
dziewczynę w 1 u°*

b rą , ty lk o  że n ie w yksz ta łco n ą  i  
n ie o b y tą , a w s k u te k  tego rob iącą  
w ra żen ie  s traszn ie  g łu p ie j. D o  te ­
go zaś s to p n ia  ro b i ona w ra żen ie  
g łu p ie j gęsi, n a w e t na  H a rry m , iż 
p os tanaw ia  ją  z  o k a z ji swego p o ­
b y tu  w  W aszyng ton ie , gdzie  chce 
p rze p row adz ić  g rubszy  a c iem ny 
in te res  z p rz e k u p n y m i sena to ra ­
m i, a do czego je s t m u  ró w n ie ż  
po trzebna  re p re z e n ta c y jn a  p rz y ­
ja c ió łk a , —  tro c h ę  doksza łc ić , aby 
dziewczę p o  p ro s tu  w  to w a rz y ­
s tw ie  u m ia ło  się, ja k  to  s ię  m ó w i, 
znaleźć. A n g a żu je  w ię c  do tego 
ce lu  pew nego  d z ie n n ika rza  P a u l 
V e rra ia . V e r ra l d o ksz ta łca  B il l ie ,  
a le ta k  dob rze , że d z ie w czyn ie  
o tw ie ra ją  się oczy. W id z i ca łą po­
dłość i  b ru ta ln o ś ć  pos tępow an ia  
H a r ry ‘ego inie t y lk o  w  s to su nku  
do s ieb ie , a le w  s to su n ku  do ca łe ­
go spo łeczeństw a a m e ryka ń sk ie ­
go. H a r ry ,  to  p rzec ież  n iebezp ie ­
czeństw o p ub liczne . T o  je d e n  z 
tych , k tó rz y  p rze ku p s tw e m  i  
oszukańczym i m a c h in a c ja m i dą­
żą do ch w yce n ia  w szys tk ie g o  w  
sw o je  ręce. U osob ien ie  (ka p ita liz ­
m u  w  n a jg o rs z y m  w y d a n iu , m ia ż ­
dżącego w  drodze do sw ego ce lu  
w szys tko  i w szys tk ich . T o  faszyzm  
in  s ta tu  nascendi.

B illie  i  aepjd iija  §i£

aby H a r ry ‘ego zw yc iężyć. T rochę  
na  sposób f ilm o w o  _ a m e ry k a ń s k i, 
a le je d n a k  e fe k to w n y . W yd o s ta ją  
k o m p ro m itu ją c e  go d o ku m e n ty , 
a św iadczące o system ie  k o ru p ­
c y jn y m , ja k i  te n  gangs te r d o la ­
ro w y  w p ro w a d z a  do senatu , i 
P a u l p o s ta n a w ia  je  o p u b lik o w a ć  
w  n ie s p rz e d a jn e j p ras ie .

H a r ry  n a tu ra ln ie  p ró b u je  w o ­
bec sw o ich  p rz e c iw n ik ó w  zastoso­
w ać n a p rzó d  p rz e k u p s tw o  a  po ­
te m  te r ro r ,  a le  p rz e g ry w a  w obec 
ich  stanow czośc i o raz za ła m a n ia  
się sw ych  w s p ó ln ik ó w . B o  oto 
skoczy ła  m u  i  je m u  p o d o b n ym  do 
oczu —  n o w a  A m e ry k a . Ta, u ro ­
dzona dziś. A m e ry k a , n ie  bo jąca  
się a n i ga n gs te rsk ich  m etod , a n i 
też n ie  pada jąca  p la c k ie m  p rzed  
do la rem . A m e ry k a , re p re z e n to w a ­
na p rzez  „g łu p ią  dz iew czynę  i  
d u rn e g o  m ło ko sa “ , c z y li p rzez 
B i l l ie  i  P au la .

M ło d z i odchodzą (p o b ra li się 
zresztą  w  m iędzyczasie), a  u n ie ­
s z k o d liw io n y  —  ( ja k  n a  raz ie ) —  
B ro o ck , zosta je, c iąg le  n ie  m ogący 
zrozum ieć, ja k  B i l l ie  (k tó rą  zre ­
sztą ko ch a  n a  s w ó j sposób) m o­
g ła  od rzu c ić  jego  o fe rtę  m a łżeń ­
ską, a P a u l s to  ty s ię c y  d o la ró w  
ła p ó w k i.  T ru d n o , on  tego  n ig d y  
n ie  z rozum ie , gdyż je s t —  u ro d zo ­
n y  w c z o ra j.

T a k  s ię  p rz e d s ta w ia  tre ś ć  sz tu ­
k i .  N ie  je s t ona m oże s p e c ja ln y m  
a rc y  dz ie łem  scen iczn ym  (tro c h ę  za 
dużo w  n ie j r e to r y l t i  i  k ła d z e n ia  
k a w y  n a  ła w ę ), a le  pos iada  za to  
w ielkie walory (jyM styczpe, W i­

dać  z  n ie j zaś przede w s z y s tk im  
pasję, z  ja k ą  m ło d z i a u to rz y  am e­
ry k a ń s c y  z a b ie ra ją  się do dem a­
sko w a n ia  s to su nkó w  spo łecznych  
i  p o lity c z n y c h  w  sw e j o jczyźn ie . 
C zyn ią  zaś to  w  sposób, s ilą cy  
się n ie  ty le  na  e fe k t a rty s ty c z n y , 
co na p ow iedzen ie  p ra w d y . P ra w ­
dy, k tó re j n ie  o b w ija  się w  b a ­
w e łnę . B ro o ć k ó w  je s t p e łn o  w  
S tanach , i  B ro o cko m  też tę  p ra w ­
dę o n ic h  rą b ie  się p ro s to  z m ostu .

Poza ty m , je ś li chodz i o pew ną  
■manierę p is a rs k ą  sz tu k  ty p u  
„U ro dzonego  w c z o ra j“ , czy w  
ogóle w iększośc i s z tu k  a m e ry k a ń ­
sk ich , to  je s t w  n ic h  coś z f i lm u . 
C h a ra k te ry  są zawsze troch ę  
p rz e ja s k ra w io n e , b o h a te ro w ie  są 
p ra w d z iw y m i b o h a te ra m i, a ło b u ­
zy ju ż  sko ń czo nym i łobu za m i. 
N ie  m a ta m  żadne j d w u zn a czno ­
ści, a  całość n ie  m oże s ię  obejść 
bez tra d y c y jn e g o  „h a p p y  e n d u “ . 
M a  to  je d n a k  sw o je  g łę b o k ie  uza­
sa d n ie n ie  w  gustach  od b io rcó w , 
szu ka ją cych  w  dz ie ła ch  a rty s ty c z ­
n y c h  m im o  ic h  n a w e t n a jw ię k ­
szego s k o m p lik o w a n ia  —  ro z w ią ­
zań p ro s tych .

„W c z o ra j u ro d z o n y “  zosta ł w y ­
s ta w io n y  p rzez T e a tr  im . St. W y ­
sp iańsk iego  ze sm ak iem  i  u m ia ­
rem . Z as ługą  reżyse ra  p . E d w a r­
da Ż y te ck ie g o  je s t na d an ie  sz tu ­
ce pew nego  s ty lu , zasadzającego 
się n a  p o d k re ś la n iu  n a ra s ta n ia  
a k c j i  i  n a  u n ik n ię c iu  p rzesza rżo - 
w a n ia  „ ło p a to lo g iczn e g o “ . A  ła ­
tw o  b y ło  w ś ró d  ty c h  c h a m ó w  d o . 
laiowyci), kłąńąęyęti w gi aa st#

i za ch ow u jących  się wszędzie ja k  
w  s ta jn i,  w paść w  pew ną  fa rs o ­
w ą  przesadę.

D o sko n a łym  B ro o ck ie m , g roź­
n y m  i n ie m a l z u r e o d cz ło w ie - 
czo n ym  „byzn e s i. .am “ , b y ł p. 
Z iejew ski, uroczą  . na leżycie  ro ­
b iącą  z s ieb ie  d u rn o w a tą  d z ie w o ­
ję , p. K w iatkow ska, p e łn y m  z im ­
n e j k r w i  n a w e t w  na jg o rszych  
d la  s ieb ie  sy tuac jach , P a u l V e r -  
ra le m , p. P elc-Ichniow ski, n ad ­
zw ycza jn ym , sta le  z le k k a  za w ia ­
n y m , m ó w ią c y m  je d n a k  do. rze ­
czy E dem  D e ve rym  ( to tu m fa c ­
k im  H a r r y ‘ego), p. Brochwicz, ła ­
sym  na  fo rsę , a le dobrze u łożo ­
n y m  sena to rem  Hedgesem, p. L e ­
w ick i, jego  m a łżonką , P- B y -  
strzyńska, te rro ry z o w a n y m  przez 
B roocka , lecz m im o  to  m u  w ie r ­
n y m  p o p ycha d łe m  E dd iem , p. Go­
łębiowski, asystentem  h o te lo w y m  
p. N aw rocki, a p o k o jó w k ą  H e le ­
ną, p. M oraw ska.

D o bre  w n ę trze  luksusow ego  
a p a rta m e n tu  w  h o te lu  a m e ry k a ń ­
s k im  d a ł p. Dutkiew icz.

P rz e k ła d  p. O rdyń sk ie g o  na 
og ó ł popraw ny. T y lk o  wyrażenie 
jChórzystka“ , to  n ie  je s t abso lu t­
n ie  to samo, co ang ie lska  „C h o ­
ru s - g ir l“ . „C h ó rz y s tk a “ , to  taka 
co śpiewa w  chórze, a „C h o ru s - 
g i r l “ , to zespołow a ta n c e rk a  re -  
w io w a , zw ana  p o p u la rn ie  po  n a ­
szem u „g ir ls ą “ , czy  też „g ir la s k ą “ . 
B o  g d y b y  B i l l ie  b y ła  p ra w d z iw ą  
ch ó rzys tką , to  b y  s ta le  p o p is y w a ­
ła  s ię  sw ym  śp iew em . C h ó rzys tk i. 
n ies te ty , ju ż  są tak ie ...

BO idB SŁA W  S U R Ó W K A

sumę 4 m ilio n ó w  zł. na znakowanie 
szlaków tu rys tycznych  w  Tatrach, 
Beskidach i  Karkonoszach — 3,5 
m iln . zł, zaś na akcję  ra tow n ic tw a  
w  górach — 1,2 m iiln. zł.

Należy podkreślić, że tegoroczne 
Inw estyc je  na cele tu rys tyczne  b y ­
ły  około lO-krótinie większe, n iż  w  
roku  1947, oo świadczy n a jle p ie j o 
znacznej pomocy Państwa i  za in te ­
resowaniu się najw yższych czyn. - 
n ikó w  państw ow ych zagadnieniem  
stw orzenia odplowiedinich w a ru n ­
ków  dla rozw o ju  tu ry s ty k i maso­
w e j.

Pom im o dużego w ys iłku , w łożo­
nego w  odbudowę ob iektów  tu ry ­
stycznych na Z iem iach Odzyska­
nych, n ie  zaniedbano re jonów  cem- 
ta ln ych  z uw agi na konieczność 
rów nom iernego r-o?,prowadzenia m© 
sowego rućhu  tu rys tyczn o -k ra jo ­
znawczego w  całej Polsce. Poważna 
rozbudowa ośrodków  tu ry s ty k i wo­
dnej um o ż liw i podjęcie w  p rzy ­
szłym  roku  a k c ji na rzecz popula ­
ryzac ji tego rodza ju  tu ry s ty k i, m a­
jące j niesłychane m ożliw ości roz­
wojowe.

Muzeum fremborskie 
odzyska

średniowieczny wygląd
From bork (P A P ) W  M uze u m  M i 

k o ła ja  K o p e rn ik a  w e  F ro m b o rk u  
t rw a ją  pow ażne prace k o n se rw a ­
to rs k ie  m a jące  n a  ce lu  p rz y w ró ­
cenie te m u  m ie jscu  jego h is to ry c z  
nego w y g lą d u .

W ieża, w  k tó re j m ie s z k a ł i  
z m a r ł K o p e rn ik , zostanie, z re k o n ­
s truow ana . N a  o s ta tn im  p ię trz e  
zb u d ow an y  będzie ta ra s  obse rw a­
c y jn y . . .

W  pom ieszczen iu , z n a jd u ją c y m  
się na n a jw y ż s z y m  p ię trz e  w ie ż y  
um ieszczone zostaną  z re k o n s tru o ­
w ane  p rz y rz ą d y  p ra cy  K o p e rn ik a  
o raz u rzą d ze n ia  w n ę trz  z tego  o - 
k resu . N a  niższe p ię tra  p rzen ies ie  
się z  do tychczasow ego b u d y n k u  
M uze u m  z b io ry  ik o n o g ra fic z n e  i  
z b io ry  d z ie ł k o p e rn ik o w s k ic h .

O s ta tn io  zbu rzono  rudery, 
z n a jd u ją ce  się p rz y  m u ra c h  obron 
n y c h  fro m b o rs k ie g o  zam ku , o d ­
s ła n ia ją c  p ię kn e  g o tyck ie  zabyt­
k o w e  m u ry .

R o b o ty  ko n s e rw a to rs k ie  za ko n -
Q&Cfflfi ÇQSÎSflâ W )<y4e X949 roku.



Strona 4 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Piątek, 31 grudnia 1948 r.

„Chętiie podzielą się z kolegami moją metodą pracy...“

W walce o większa wydajność
Przodujący górnicy -  instruktorami

K atow ice . W
przodowników

w y n ik u  obrad 
pracy przem ysłu

węglowego, jakie odbyły się nie. 
dawno w Sosnowcu, uchwalono 
utworzenie w kopalniach brygad 
instruktorskich, w skład których 
wejdą czołowi przodownicy pra­
cy. Zadaniem brygad będzie pod­
niesienie wydajności pracy, dro­
gą rozszerzania współzawodnic­
twa oraz usprawnienie pracy 
przez wprowadzenie nowych me­
tod stosowanych przez najlep­
szych przodowników przemysłu 
węglowego.

Przodownik pracy, Franciszek 
Aprias, powiedział:

„Cieszę się, że organizuje się 
brygady instruktorskie . M o ja  
m etoda pracy jest ta k  ła tw a , że 
pojm ie ją  każdy górnik. C hęt­
n ie podzielę się z kolegam i m o . 
ją  _ m etodą pracy na ścianie, 
dzięki k tó re j u rab iam  podczas 
d n ió w k i przeciętnie 35— 46 m e­
trów . Chciałbym , aby każdy  
górnik  'w yrab ia ł taką  norm ę“. 
Przodownik pracy kop. „Szom­

bierki“ Lempa, mówi:

„Będę pokazyw ał m oim  ko­
legom górnikom  ja k  pracuję  i 
w  ja k i sposób osiągam norm ę, 
która w yda je  się n ie do w iary . 
Tym czasem  bez specjalnego w y ­
siłku, ty lko  dobrze zorganizo. 
w aną pracą, osiągam z m oim  
ładowaczem , N ow akiem , ponad  
600 proc. norm y w  w ęglu, a  w  
kam ieniu  1.000 proc. U ła tw iliś ­
m y sobie pracę przez założenie  
nad taśm ą dwóch kozłów, a na 
nich u łożyliśm y okrąg lak i. K a ­
m ień spuszczamy n a  ten po­
mocniczy pomost, skąd po w y ­
jęciu  okrąglaków , spada on na 
taśmę. Oszczędzamy czas na ła ­
dowanie, a  w  dodatku taśma 
nie niszczy się tak  bardzo. —  
W szystkim i spostrzeżeniami po­
dzielę się z kolegam i. M o ja  pra. 
ca n ie  jest tru dn a  i  każdy z 
łatwością n a  każdym  chodniku  
może zrobić to samo“.

*
Główny Komitet Współzawod­

nictwa przy CZZG opracował sy> 
stem prac brygad instruktorskich. 
Członkowie brygad instruktor.

skich składać będą swe w n ioski, 
uw ag i i  sprawozdania kopa ln iane­
m u ko m ite to w i w spółzawodnic­
tw a  pracy, ten zaś ze swej s trony 
in fo rm ow ać będzie kom ite t g łów ­
ny  o osiągniętych w yn ikach . K o -

O opiekę nad dziełem sztuki
Kto zajmie sią sprawa Panoramy Racławickiej ?

W RO CŁAW , (st) S to lica Dolnego Śląska została swego cza­
su w yróżn iona spośród w szystk ich  m iast w  Polsce, o trzym u­
jąc cenną skarbnicę narodową, jaką  są zb io ry  Ossolineum i  
słynna Panoram a Racław icka. Do spraw y Ossolineum W ro­
cław  podszedł z ca łym  pietyzm em , um oż liw ia jąc  m u pom yśl­
ny  rozw ó j na now ym  terenie.

Inacze j jed n ak  przedstaw ia się, 
niestety, spraw a z  Panoram ą R a­
cław icką. A rcydzie ło  sztuki m a­
la rsk ie j, będące ongiś troską ca­
łego społeczeństwa niszczeje n a ­
d a l w  m agazynach i  n ie w iado ­
mo, w  ja k im  stanie znajduje  się 
obecnie.

Społeczeństwo w rocław skie sa­
m orzutnie, za pośrednictwem  p ra ­
sy m iejscowej, pospieszyło z o fia ­
ra m i na cele odnowienia Panora­
m y. W  ciągu k ilk u  zaledw ie m ie . 
sięcy zebrano ponad 2 m il. zl. Po­
w stał naw et specjalny kom itet, 
na czele którego stanął przew od­
niczący M ie js k ie j Rady N arodo­
w e j. K ilk a k ro tn ie  podawano na­
w e t miejsca, gdzie ma stanąć ro . 
tunda na pomieszczenie Panora­
m y. Is tn ia ł p ro jek t udostępnienia  
je j szerokim  rzeszom w  okresie 
W ystaw y ZO , a Państw ow a F a ­
b ryka  W agonów podjęła się p rzy ­
gotow ania specjalnych rusztowań  
do rozw inięcia  p łótna. Wszystko  
to skończyło się, niestety, jedyn ie  
na dobrych chęciach.

Młodzież tarnogórska
na FOS

T A R N . G Ó R Y  (jaw ). M łodzież  
szkół średnich i podstawowych  
pow iatu  tarnogórskiego w płaciła  
do kasy Inspekto ratu  Szkolnego, 
od dnia 15 lutego do dnia 15 g ru ­
dnia  br., im ponującą sumę 1 m iln . 
złotych, przeznaczoną na Fundusz 
O dbudow y Szkół. Ze w spom nia­
n e j sum y 230 tys. z ł wpłacono z 
okazji Kongresu Zjednoczenio­
wego. W ysokie w p ła ty  na FOS, 
p rzy  m ałe j stosunkowo zamożno­
ści m ieszkańców pow iatu  tarno ­
górskiego, pozw ala ją  postawić 
m łodych ofiarodaw ców  za p rzy ­
kład zrozum ienia potrzeb odbu­
dowującego się k ra ju .

Zda jem y sobie spraw ę z  tego, iż  
odnowienie i budow a odpowied­
niego pomieszczenia d la  tak  cen. 
nego dzieła w ym aga odpowied­
nich przygotow ań i znacznych  
kredytów , lecz nie wolno nam  za­
pominać, że p rzy  odrobinie do­
bre j w o li znalazłyby się z pewno­
ścią fundusze na konserwację p a ­
ni, ą lk i narodow ej, ja k ą  jest 'P a .  
nGrama Racław icka.

W rocław  nie może zapominać ó 
tym , że do posiadania Panoram y  
pretendow ały rów nież inne m ia ­
sta w  Polsce (m. in. K rakó w ), k ió -
re z pewnością do dziś nie m aga­
zynow ałyby je j.

Nagrody
dla najlepszych 

zakładów przemysłowych
W a r s z a w a .  W  zw iązku  z 

przedterm inow ym  w ykonaniem  
planu  przez szereg zakładów  
przem ysłowych, m in. Przem y­
słu i  H and lu  p rzyznał nagrody  
pieniężne d la  załóg n a jle p ­
szych zakładów  produkcyj­
nych. P ierw sza grupa obejm u­
je  m. in. następujące fab ryk i:

W  P R Z E M Y Ś L E  H U T N I­
C Z Y M : H u ta  „Sosnowiec“, hu ­
ta  „B aildon“, huta „Kościusz. 
ko“, huta „Pokój" i  h u ta  „Zgo­
da“.

W  P R Z E M Y Ś L E  M E T A L O ­
W Y M : F a b ry k a  „Stowarzysze­
n ie  M echaników  Polskich z 
A m e ry k i“, fab ryka  K is lin k  i  
Skrobanek, O dlew nia  R u r W ę­
glowych „G órka", P łockie Z a .  
k ład y  Przem ysłowe, K uźn ia  
U stroń n r  1, Z ak ład y  S tara­
chowickie, P. L . L . Z ak ład  
n r  2, Z . S. S. Z ak ład  n r 1, Z a ­
k łady  w  G rudziądzu, huta „ M i.  
low ice“, Z ak iad y  „Bispol", F a ­
b ryka  „Silesia“, H u ta  „L u d . 
w ikó w ", Fab lok , Pafaw ag, F a ­
b ry k a  w  Nysie, Z . B . M . B yd ­
goszcz, F a b ry k a  w  E lblągu.

W  P R Z E M Y Ś L E  D R Z E W ­
N Y M : F a b ry k a  Gościcino na 
Pom orzu, Z ak ład y  M eb low e i  
Przem ysłu Artystycznego Po­
m orza Zachodniego, Zjednoczę  
nie M e b li G iętych „Thonet“, 
„Zjednoczenie Śląska Dolnego" 
w  M a łe j Soli.

W  P R Z E M Y Ś L E  N A F T O .  
W Y M : Z ak ła d y  w  Czechowi­
cach, w  Jedliczach, Sekcja  w  
G rabow nicy, Sekcja w  G o rli­
cach i  Sekcja w  M okrem ,

N agrody d la  pozostałych 
działów  przem ysłu przyzna się 
niezadługo.

pa ln ian y  kom ite t współzawodnic­
tw a  om awiać będzie w y n ik i p ra ­
cy  brygad na szczegółowych na­
radach w ytw órczych. W ykonanie 
zaleceń narad w ytw órczych  kon ­
tro low ać będą członkow ie brygad 
i kop a ln ia ny  ko m ite t współza­
w odn ictw a.

K opa ln iane ko m ite ty  współza­
w odn ic tw a p rzys tąp iły  ju ż  do w y ­
typow an ia  brygad in s tru k to r­

s k ic h ,  k tó re  z dniem  1 stycznia 
1949 r. przystąp ią  do pracy.

G łów ny K o m ite t W spółzawod­
n ic tw a  postanow ił opub likow ać 
m etody pracy poszczególnych przo 
dow n ików . Będą one przedysku­
towane na naradach w y tw ó r­
czych oddzia łów  kopaln ianych.

0/\<x~^ró{ot\nurn PODIA fil? 1/11
Na każdy z peronów  ka tow ick ie ­

go dworca Zajeżdżają co parę .m i- 
h u t pociągi i  n ie  ła tw o byłoby się 
zorientować, gdzie k tó ry  jedzie, 
gdyby n ie  tab lice  o rien tacyjne  na 
wagonach.

Cóż jednak z tego, jeże li na n ie . 
k tó rych  pociągach tych  ta b lic  b ra ­
ku je  j  podróżni w siadają do p rze­
działów , ja k  to  się m ów i, „n a  wa- 
r ia ta " , w  b raku  jakiegoś korć pe- 
tentnego kole jarza.

Co ostrożn ie js i p y ta ją  się jesz­
cze dla pewności współtowarzyszy, 
gdzie pociąg jedzie.

Po kw adransie przychodzi kon­
tro le r  i  m ów i:

— P an i w siadła do n iew łaśc i­
wego pociągu. M y jedziem y d o . 
K rakow a, n ie  do Źabrza.

— Jak to, przecież m nie  w  K a ­
tow icach jedna pan i pow iedziała, 
że pociąg jedzie do Zabrza..

Też argum ent!... Skąd ta pani

mogła
było?

ta b lic y  niew iedzieć, '  ja k  
(gr)

*
Oszczędzanie, to  dobra rzecz. 

G dyby n ie  b rak m iejsca, m ógłbym  
na poczekaniu obliczyć, ile  m ilio ­
nów k ilo w a tó w  energ ii e lek tryczne j 
zaoszczędzamy przez zgaszenie n ie - 
potrzebne j lam py w  łazience lub  
w p iw n icy .

Z le  jednak jest, gdy oszczędza się 
na ośw ie tlen iu  ciem nych u lic , a 
jeszcze gorzej, gdy czyn ią  to n ie  
p ryw a tn i, n o rm a ln i ludzie, lecz 
władze m unicypa lne na ta k ie j np. 
u lic y  Topo low e j w  Katow icach.

Gościa, k tó ry  wysiądzie z tra m w a ju  
na u l. K a to w ic k ie j i  zagłębi się w  ■ 
czarną czeluść u l. Topo low ej, cze­
ka ją  różne n iespodzianki w  rodza ju  
ślizgawek na chodnikach, w ybo jów  
i  innych , k tó rych  można by u n ik ­
nąć, gdyby nie zbytek oszczędności.

(gr.)

Uchwały katowickiej PRN

Dodatkowe fundusze na remonty domów
w szeregu miejscowości Śląska

K atow ice  (t). W  sali posiedzeń 
S tarostw a K atow ick iego  odbyło 
się w czora j posiedzenie P ow ia to ­
w e j Rady Narodow ej, na k tó ry m  
om ówiono szereg zagadnień gos­
po da rk i w ew nę trzne j pow ia tu .

P rzy  rozp a tryw a n iu  zm ian te ­
ry to r ia ln y c h , odrzucony został 
w niosek Szopienic, dom agający 
się przyłączenia te renów  S taw is­
ka, tzw . M ie jsk ich  Szopienic, oraz 
Górowca. Decyzja P R N  podyk to ­
wana została względam i n a tu ry  
gospodarczej. Z  podobnych p rzy ­
czyn odrzucony został wniosek

Siemianowic, domagający się 
przyłączenia dzielnic Bańgowa, 
Michałkowie, Przełajki i części 
ul. Siemianowickiej.

Budżet Pow iatowego Z w iązku  
Samorządowego na poprawę k o ­
m una lnych  w a ru n kó w  k lasy ro ­
botn icze j w  wysokości 41 m il. zł, 
pow iększony został o dodatkowe 
dotacje W RN w  wysokości 5 m il. 
zł. K w o tę  tę PRN u ch w a liła  'roz­
dz ie lić  pom iędzy n iek tó re  c ie r­
piące na b ra k  funduszów  m ie j­
scowości pow ia tu . I  tak : P rz e ła j-  
ka o trzym a 1200 tys. z ł na kan a -

Z a  współpracę z okupantem
Mafwiejczuk skazany 

na 8 lat więzienia
W a ł b r z y c h  (Em ). D n ia  28 

grudn ia b r. toczył się przed Są­
dem O kręgow ym  w  W ałbrzychu  
proces Eugeniusza M atw ie jczuka , 
oskarżonego o współpracę z N iem  
cam i w  czasie okupacji, W  chw ili 
wybuchu w o jn y  niem iecko -  so-

Młodzieżowe brygady i zespoły pracy
stają tło wspót^a wodnic twa

K a t o w i c e .  Z początkiem grudnia br. zakończo­
ny został w przemyśle węglowym piąty etap mło­
dzieżowego współzawodnictwa. Ogółem w młodzieżo­
wym współzawodnictwie udział wzięło 40.935 robot­
ników w 116 zakładach pracy, czyli ponad 80 prec. 
młodzieży zatrudnionej w tym przemyśle. W ostat­
nim etapie współzawodnictwa udział m ł o d z i e ż y  
wzrósł o 25 proc.

2 miliony zł 
dotacji

»trzymał Będzin
BĘDZIN (wel). W zwią­

zku z akcją inwestycyjno- 
remontową w  domach i 
osiedlach robotniczych — 
prowadzoną za fundusze 
Rady Państwa, miasto Bę­
dzin spotkało zaszczytne 
wyróżnienie. Okazało się, 
że Będzin po tra fił pokonać 
wszystkie trudności i  jako 
pierwszy spośród wszyst­
kich samorządów zagłę- 
biowskich ukończył przed 
terminem zakreślone pla­
nem roboty.

Władze, dając wyraz u- 
znaniu, przyznały Będzi­
nowi dodatkowo dwa m i- 
liońy zł na dalsze roboty 
inwestycyjne.

Najlepszy w y n ik  uzyska ł m ło ­
dy ładowacz z kopa ln i „M akoszo- 
w y “  — K iz ie l W ładysław , k tó ry  
osiągnął przeciętną 565 proc. no r­
my. Przez ca ły  okres trw an ia  
współzawodnictwa wydajność je ­
go wzrasta ła z miesiąca na m ie­
siąc. Najlepsza jego norm a m ie­
sięczna, to 702 proc.

D obry  w y n ik  uzyska ł rów nież 
rębacz kopa ln i „S zom b ie rk i“  Jó­
zef N ow ak, którego przeciętna 
wydajność miesięczna w  p ią tym  
etapie współzaw odnictw a w yno­
siła 515,2 proc. norm y.

Zespół m łodzieżow y kopa ln i 
„S zom b ie rk i“ , osiągnął pierwsze 
m iejsce w  ogólnej k la s y fik a c ji. W 
kopa ln i „R o k itn ic a “ , rębacz, Je­
rzy  T yn io r, osiągnął norm ę prze­
ciętną 446,25 proc., zaś ładowacz, 
W esołowski Franciszek - 364 proc.

W zw iązku z zakończeniem

ZMP szkoli aktywistów
K atow ice  (wk). Zw iązek M ło ­

dzieży P o lsk ie j dąży do zapełnie­
n ia  swoich szeregów ja k  n a jw ię ­
kszą ilością ak tyw is tó w . W yko­
rzys tu jąc  okres fe r ii z im owych, 
W oj. Z M P  zorganizow ał ku rs  w  
W iśle d la  m łodzieży szkolnej 
ZM P, na k tó ry m  zgrupow ał 138 
osób.

U czestn ikam i w yk ła d ó w  na 
ku rs ie  w  W iśle są członkow ie za­
rządów  k ó ł szkolnych ZM P, k tó ­
rzy  po przeszkoleniu będą m og li 
z całą aktyw nością  p rzystąp ić  do 
pracy.

*  *  *
K atow ice  (wk). W oj. Kom enda 

SP w  porozum ien iu  z K u ra to r iu m  
zorgan izu je  z now ym  rok iem  trz y  
tygo dn iow y  ku rs  św ie tlico w y  dla  
k ie ro w n ik ó w  św ie tlic  i  re fe ren ­
tó w  ośw iatowych. W eźmie w  n im  
udz ia ł ponad 30 uczestników  z te ­
renu  całego w ojew ództw a.

indyw idua lnego m łodzieżowego 
w spółzawodnictwa pracy, sekcje 
m łodzieżowe w  zakładach pracy 
p rzys tąp iły  do organizowania b ry ­
gad i  zespołów m łodzieżowych. — 
Oprócz pó l m łodzieżowych, w y ­
dzielonych w  podziem iach kopa l­
n i, k tó rych  zorganizowano ju ż  po­
nad 40, pow sta ją  brygady ściano­
we, chodnikow e i  f ila row e . Po­
w sta ją  rów nież brygady ładow a­
czy, toka rzy i  ś lusarzy oraz ob­

s łu g i maszyn. Cała m łodzież, p ra ­
cująca w  przem yśle węglowym , 
w łącza się do ogólnego współza.
wodn ictw a.

W  kop a ln i „S zom b ie rk i" zorga­
nizowano ju ż  7 brygad, w  kopa ln i 
„M ys ło w ice “  8 brygad. W kop a l­
n i „W ieczorek“  zorganizowano 
szkoleniowe pole młodzieżowe, na 
k tó ry m  30 m łodych rob o tn ików  
k w a lif ik u je  się na rębaczy. W  ko ­
pa ln i „W ieczorek" powstało ró w ­
nież 12 m łodzieżowych brygad 
ścianowych, chodn ikow ych, łado­
waczy i  fila row ych . W tych dniach 
rozpoczyna się w  poszczególnych 
zakładach pracy przem ysłu wę- 
gławego prem iow anie na jle p ­
szych m łodzieżowych p rzodow n i­
kó w  pracy. O trzym a ją  on i cenne 
nagrody w  postaci rad ia , row erów , 
kuponów  ub ran iow ych  itp . w a r­
tości 8 m il. zł.

Grasotuałpo ogródkach  
działkow ych

Postrachem właścicieli ogródków 
działkowych w Katowicach był od 
dłuższego czasu jakiś -osobnik, k tó ­
ry  systematycznie wykradał pozosta 
wionę na terenie ogródków rucho­
mości. Złodziej nie przebierał w 
wyborze łupu i  k rad ł wszystko, co 
wpadło mu w ręce: narzędzia ogro 
dnicze, części ubrania itp. Podczas 
jednej z takich wycieczek zgubił 
zdjęcie, jednak i to  nie pozwoliło 
na ustalenie tożsamości n ieuchwyt­
nego sprawcy.

Kiedyś wreszcie przejeżdżający 
patro l konny zauważył podejrzane­
go człowieka, kręcącego się koło 
cudzych ogrodów. Po wylegitym o­
waniu okazało się, że jest to  Jerzy 
Grzybowski. Przeprowadzone przez 
M ilic ję  dochodzenia wykazały, że 
Grzybowski od dłuższego czasu o-

Na rozdrożu żyda

Rady dla „Pary studenckiej“
„Moda I Żyda Praktyczna"

n r (1) 85 (w ł. 188)

kradał biednych działkowców. Zło 
dziej został zatrzymany i  oddany 
do dysozy-cji włada sądowych.

Grzybowski został Skazany na 
rok więzienia, (ad)

Sprzedaw ali zepsuty 
groch

Dużo jest jeszcze ludzi, k tórzy le ­
kceważą i  zaniedbują swoje obo­
w iązki służbowe. Należał do nich 
również Marian Grabski k tó ry  
sprawując funkcje magazyniera 
SSS, wydał do dalszego rozprowa­
dzenia groch stoczony przez szko­
dników.

Zepsuty groch p rzy ję li k ie row n i­
cy sklepu Śląskiej Spółdzielni Spo­
żywców: Józef Olszówka i Jadwiga 
Olymeka, którzy oddali groch do 
sprzedaży detalicznej w swoich 
sklepach.

Sprawki takie nie uchodzą jed­
nakże na sucho. Sprawa niesu­
miennych pracowników została 
¿kierowana -do sądu, k tó ry  skazał 
Mariana Grabskiego na dwa tysią­
ce grzywny, Józefa Olszówkę na 
tysiąc pięćset zł. t Jadwigę Olym- 
®ką na tysiąc zł. grywny.

w ieckie j M a tw ie jc zu k  p rzebyw ał 
w  K am ien iu  Koszyrskim  i natyclł 
m iast po w kroczeniu N iem ców  do 
K am ien ia  obją ł funkcję  tłum acza  
w  żand arm erii n iem ieckie j. A k t  
oskarżenia zarzucał M atw ic jc zu -  
kow i ponadto, że odnosił się n ie ­
chętnie do przebyw ających na 
tam tejszym  teren ie  Po laków  i 
Żydów . M atw ie jc zu k a  rozpoznała  
w  W ałbrzychu  M a r ia  Błaszczyk, 
k tó ra  ja k  zeznaje —  zw róciła  się 
do niego w  ow ym  czasie, gdy był 
tłum aczem  z prośbą o pomoc dla  
aresztowanego krewnego, na co 
M atw ie jc zu k  m ia ł odpowiedzieć, 
że „ ja k  n ie chce współpracować  
z N iem cam i, niech zgnije w  w ię ­
zien iu“.

N a  rozpraw ę s taw ili się naw et 
św iadkow ie. D w a j z nich K u n a t  
i  Szpaderski nie w nieś li do spra­
w y  specjalnie nowych m om en­
tów . Zeznali oni, ic  M atw ie jczu k  
należał do polic ji ukra ińskie j. Z e ­
znania trzeciego św iadka, E lim e -  
ra  K atza, b y ły  natom iast p ra w ­
dziw ą rew elac ją. Zeznał on, że w  
czasie w o jn y  p rzebyw ał w  o ko li­
cach D rohiczyna w  brygadzie par  
tyzan ck ie j „M olo tow “. N azw isko  
M atw ie jczu ka  nie było m u obce. 
G dyby nie przypadek M a tw ie j­
czuk nie siedziałby na ław ie  o- 
skarżonych. B rygada „M oło tow "  
otrzym ała  bow iem  w  czasie oku­
pacji rozkaz schw ytania M a tw ie j 
czuka i  dostaw ienia go do sztabu  
brygady. E łim e r K a tz  zeznał po­
nadto, że M atw ie jc zu k  nie p rzy ­
czynił się w cale  w  żadnym  w y ­
padku do u lżen ia  doli ludziom , 
k tó rym  m ógł pomóc.

Sąd skazał M atw ie jczu ka  na 3 
la t w ięzien ia  z pozbaw ieniem  
p raw  obyw atelskich  i honoro­
wych na okres la t siedm iu.

llzaeje 1 300 tys. na św ietlice, M y ­
słowice —  900 tys. na rem ont do­
m ów  robotniczych, Ś w iętoch łow i­
ce —  800 tys. na św ietlice, m ie j­
scowości: Bańgów, Paw łów , B rze­
zinka, K och łow ice i  P io trow ice  
o trzym a ją  po 200— 300 tys. na re ­
m on ty  osied li robotn iczych i  bu­
dowę lu b  rem ont św ie tlic .

Zain teresowanie w zbudz iły  
sprawozdania z dokonahych przez 
dzia ła jącą p rzy  PRN K om is ję  
K o n tro li Społecznej, lu s tra c ji 
Ogródka Jordanowskiego w  Szo­
pienicach i  przedsięb iorstw a „R o i 
m ięs“  w  M ysłow icach. K on tro la , 
przeprowadzona w  O gródku J o r­
danow skim  w ykaza ła  b ra k i w  in ­
wentarzu, nieścisłości w  księgach 
bucha łte ry jnyeh , niedociągnięcia 
san itarne oraz w  o rgan izac ji akcji- 
wychowawczej. S tan ten  ulegnie 
w  - n ied ług im  czasie popraw ie, 
gdyż opiekę nad w szys tk im i O - 
gródkam i Jordanow sk im i (10 w  
pow iecie ka to w ick im ), p rze jm u je  
obecnie K u ra to r iu m  Szkolne, k tó  
re pracę swoją poprow adzi w e­
d ług jedno litego p lanu  organ iza- 
cyjno-wychow awczego. ,

Lu s tra c ja  przedsiębiorstwa „R o i 
m ięs“  w  M ysłow icach w ykaza ła  
rów nież szereg niedociągnięć, zh- 
rów no n a tu ry  ad m in is tra cy jn e j, 
ja k  i p ro du kcy jne j. PR N  uchw a­
li ła  przekazać C e n tra li M ięsnej 
w  W arszaw ie zalecenie przepro­
wadzenia ponownej k o n tro li i  do­
konan ia potrzebnych zmian.

Dyx‘. K K O  po w ia tu  k a to w ick ie ­
go, Sobczyński, z łoży ł spraw o­
zdanie z dzia ła lności te j in s ty tu c ji 
w  okresie 1947— 48 r. K om una lna  
Kasa Oszczędności w ykazyw a ła  
w  ciągu k ilk u  ła t sw o je j pracy, 
dużą aktywność i sumienność; 
oba okresy sprawozdawcze — 
ro k  1947 i 1948 zostały zam knięte 
nadw yżką budżetową.

W  dalszym  ciągu obrad podjęto 
uchwałę, zatw ierdzającą 25 proc. 
podw yżk i p re m ii, p rzyznanej p ra ­
cow nikom  P ow ia tow ych  Z a k ła ­
dów W odociągowych za p rzedter­
m inow e przekroczenie p lanu  rocz 
nego i dokonane oszczędności w  
pracy.

Komisje kontrolne
spółdzielni samopomocowych

K atow ice  (wk). P ow ia tow y 
Zw iązek Samopomocy C hłopskie j 
pow o ła ł do każdej z 8 gm innych 
spółdzie ln i ZSCh na teren ie  pow. 
ka tow ick iego specjalne kom isje , 
k tó re  k o n tro lu ją  te spółdzielnie 
przez badanie h ig ie rty  tow arów , 
personelu, obsługi sklepowej i  
ceny sprzedaży tow arów .

Zadaniem  k o m is ji jest usunąć 
w szelk ie n iedociągnięcia spółdziel 
czości samopomocowej i  usp raw ­
nić je j działalność.

Walki z nadużyciami i marnotrawstwem
zadaniem Zw. Zaw. Pracowników Handlowych

K a t o w i c e .  —  W  K a to w i­
cach odbyło się p lenarne posie 
dzenie Z arządu  Głównego  
Z w iązku  Zawodowego Pracow  
ników  H and low ych  i B iu ro ­
w ych. W  czasie obrad przedy­
skutow ano dotychczasową dzia 
łainość Z w iązku  i zaplanowano  
pracę na rok 1949.

Postanowiono położyć . szczególny 
nacisk nas  usprawnienie handlu 
państwowego, jako aparatu, k tóry 
służy zaspokajaniu potrzeb mate­
ria lnych świata pracy. Związek 
będzie zwracał uwagę na wysuwa­
nie na stanowiska kierownicze spo­
łeczników oddanych sprawie socja­
lizmu. Postanowiono ze szczególną 
surowością ujawniać i tępić nadu­
życia i  marnotrawstwo oraz usuwać

z aparatu handlowego lu d z i p rzy ­
padkow ych i zdem ora lizow anych. 
Zw iązek po łoży ł nacisk na podnie­
sienie poziomu uśw iadam ian ia  p o li­
tycznego swoich członków  i uspraw ­
n ian ia  pracy rad  zakładowych.

Jako jedną z ważn ie jszych prac 
na ro k  1649 w ysun ię to  potrzebę 
wzm ożenia w e rbu n ku  do Z w iązku  
Zawodowego — p racow n ików  han­
d low ych  sektora p ryw atnego. P ra ­
cow nicy ci otoczeni zostaną wszech­
stronną opieką ekonom iczno-socja l- 
ną.

plenum  uchwaliło również rezolu­
cję, solidaryzując się z walczącymi 
o wyzwolenie społeczne, o chłeb i 
pokój światowy narodami Francji, 
Hiszpanii, G recji, Chin i  Indonezji,

v
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B U D O W N IC T W O  P R Z E M Y S Ł O W E

Przedsiębiorstwo instalacji Sanitarnych i Urządzeń Wodnych
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W . W Y O D R Ę B N IO N E  W  W A R S Z A W IE  

O D D Z IA Ł  J E L E N IA  G Ó R A , A L . W O L N O Ś C I N R  45

poszukuje energicznego
k i e r o w n i k a  t e c h n i c z n e g o
do zorganizowania p laców k i wykonaw czej p. n. „ G r u p a  
W r  o c ł  a w “ , k tó ra  w ykonyw ać będzie d la  państw, przed­
sięb iorstw  przem ysłow ych we W roc ław iu  wszelkie sanitarne 
i term iczne i n s t a l a c j e  f a b r y c z n e .

Zgłoszenia na adres je len iogórski. — R e flek tu jem y ty lk o  na fachow ­
ców zamieszkałych we W rocław iu . (4332)

SZTANDARY
chorągwią

paramenta kościelne
A ryko nu je  je d yn a  fa chow a  

na m ie js c u  f irm a

Józef Łowińsk!
Poznań, G arba ry  20

T e le fo n  39-05 
T e le fo n  p ry w . 501-66 

D o jazd  tra m w  z D w o rca  
G łó w n e g o  do  St. R y n k u , 

o ra z  5 1 8 d o  G a rb a r. — 
L IC Z N E  U Z N A N IA  Z A  

P R A C Ę  (4100)

Poszukuje się
kwalifikowanych
b u c h a l t e r ó w

ze znajomością księgowości państwowej 
W ynagrodzenia według um owy. Posady na­
tychm iast do objęcia. In fo rm a c ji udziela 
i  zgłoszenia p rzy jm u je  A kadem ia Lekarska  
Rokitn ica, ul. Szp italna 19. >'4371)

Z A R Z Ą D  M IE J S K I w  S IE M IA N O W IC A C H  8 L .
o g ł a s z a :

KOHIKURS
n a  s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  Z a k ła d u  O czyszczan ia  M ia ­
sta , w y m a g a n e :

1) obywatelstwo polskie,
2) ukoń czo n e  w yższe  s tu d ia  techn iozne ,
3) c o n a jm n ie j 3 - le tn ia  p ra k ty k a  w  p o d o b n ym  

za k ła d z ie ,
4) u k o ń c z o n y  30 ro k  życ ia .

Wynagrodzenie do omówienia. Stanowisko do ob-
3azja od 1. I .  49 r .

*  P o d an ie  z ż y c io ry s e m  i  u w ie rz y te ln io n y m i o dp isa ­
m i ś w ia d e c tw  n a le ży  p rzes łać  do  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  
W S ie m ia n o w ic a c h  SI. (4375)

S T E P A N
Ż E R O M S K I
W  W Y D A N IU  ZBIOROW YM

„ C Z Y T E L N I K A “

S Y Z Y F O W E  P R A C E
Tom V I Str. 247 zł 265.—

P R O M I E
Tom V II S tr. 151 zł 200.—

L U D Z I E  B E Z D O M N I
Tom V I I I Str. 371 zł 400.—

U R O D A Z Y C I A
Tom X IV S tr 395 Zi 420,—

w I E K N A  R Z E K A
Tom X V Str. 155 zł 200.—

NA WR AC A NI E  JUDASZA
Tom X V I Str. 311 zł 360.—

z A M I  E C
Tom X V II Str. 243 zł 265.—

c H A  R I T A S
Tom X V I I I S tr. 362 zł 400.—

P R Z E D W I O Ś N I E
Tom X IX Str. 342 zł 3 8 0 .-
D A LS ZE  T O M Y  W P R ZY G O TO W A N IU

R A ZE M  D Z IE W IĘ Ć  TOM Ó W  zł 2.890.—
Z P R Z E S Y ŁK Ą  POCZTOW Ą zł 2.950.—

P R ZY  W P Ł A C IE  N A  K O N T O  P K O  H I-4802

KSięfiARNI SP.WYD.-OŚW.
„ C Z Y T E L N I K “
KATOWICE, UL 3 Mik  12
W Y S Y Ł A M Y  R Ó W N I E Ż
ZA POBRANIEM  (w ł. 116)

Zjednoczenie Fabryk Maszyn 
i Sprzętu Górniczego
w B y t o m i u ,  ulica Parkowa 2

o g ł a s z a

K O N K U R S
na op raco w an ie  techn iczne ze­
staw u ko łow ego  do w ó zkó w  k o ­
p a ln ian yc h  o pojem ności do  
1500 1. — bez zastosow ania p re ­
cyzy jn ych  łożysk tocznych.

1. nagroda . . . .  —  200.000 zł
2. nagroda . . . .  —  100.000 zł
3. nagroda . . . .  —  50.000 zł
dwa w yróżnien ia  po —  25.000 zł

T e rm in  składania p ro je k tó w  konkursow ych 
up ływ a  28 lu tego 1949 r. Szczegółowe w a ru n k i 
techniczne konkursu  otrzym ać można w D y­
re k c ji Zjednoczenia, pokój n r  302.

Nagrodzone i  w yróżnione p ro je k ty  stają się 
własnością Zjednoczenia F ab ryk  Maszyn i 
Sprzętu Górniczego. Zastrzega się, że w  b rasu  
zadowalających p ro jektów , część lub  całość 
nagród może nie zostać przyznana. (4359)

F A B R . O D C Z Y N N IK Ó W  C H E M IC Z N Y C H  
W  G L IW IC A C H , U L . S O W IŃ S K IE G O  11

z a t r u d n i :

1 mistrza elektryka
obeznanego z pracam i p rzy urządzeniach 
niskiego i wysokiego napięcia

1 elektryka nawijacza 
8 instalatorów

wysokiego i  niskiego napięcia, obeznanych 
z pracam i kab low ym i

1 montera
słaboprądowego, obeznanego z centra lą au­
tom atyczną

1 montera
apara tów  pom iarowych

chemików -  analityków 
1 samodzielnego referenta

dzia łu  organ izacji z rozległą p ra k tyką  ad­
m in is tracy jną .

Podania kie row ać należy do O ddziału Osobo­
wego F ab ryk i. (4379)

Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  W O Ś W IĘ C IM IU
p o s z u k u j ą :

1 inżyn iera  chem ika
d o  fa b r y k i  m e ta n o lu

1 inżyn iera  e lektryka
d o  o d d z ia łu  u rzą d ze ń  p o m ia ro w y c h . 

Z g łoszen ia  k ie ro w a ć  n a le ż y  d o  O d d z ia łu  Osobo­
w ego  Z a k ła d ó w . (4381)

O R L I K I
OLA U R Z Ę D Ó W ,  
BIUR I INSTYTUCJI

W Y K O N U J E : (w ł. 125)LDRUKARNIA NR 9
S P O Ł D Z . W Y D . -  OSW .

C Z Y T E L N I K “
K A T O W IC E . 3 M A J A  12
T E L . 309-73 (W E W N . "8)

K O M U N IK A T
U rz ą d  W o je w ó d z k i Ś ląsko - D ą b ro w s k i, o raz  Izba  

S ka rb o w a  w  K a to w ic a c h  p o d a ją  do w ia d o m o ś c i:
N a p o d s ta w ie  a r t .  111 d e k re tu  z d n ia  16 m a ja  1946 

ro k u  o p o s tę p o w a n iu  p o d a tk o w y m  (Dz. U . R ."P . N r  27, 
poz. 174) w s z y s tk ie  osoby z a jm u ją c e  lo k a le  w  n ie ru c h o  
m ośc iach . p o ło ż o n y c h  na te re n ie  n iż e j w y m ie n io n y c h  
m ie js c o w o ś c i obow iązane  są sp o rzą d z ić  na fo rm u la ­
rzach . d o rę czo n ych  im  p rzez  pos iadaczy n ie ru c h o m o ­
ści. w y k a z y  osób za m ie szka łych  w  ic h  lo k a la c h  w  
d n iu  31 g ru d n ia  1948 r .  i  w y k a z y  te  d o rę czyć  w  te r m i­
n ie  d o  d n ia  15 s ty c z n ia  1949 r .  pos iadaczom  n ie ru ­
c h o m o śc i. ,

N a d to  na p o d s ta w ie  p o w yższych  p o s ta no w ie ń  
w szyscy  posiadacze n ie ru c h o m o ś c i na te re n ach  n iż e j 
w y m ie n io n y c h  m ie js c o w o ś c i o bo w ią z a n i są sporządz ić  
na fo rm u la rz a c h  d o s ta rc z o n y c h  im  p rzez u rz ę d y  s k a r­
b ow e , w z g l. za rz ą d y  m ie js k ie , lu b  g m in n e , w y k a z y  
n ie ru c h o m o ś c i i  w  te rm in ie  d o  d n ia  31 s ty c z n ia  1949 r . 
d o s ta rc z y ć  je  ró w n o c z e ś n ie  z o trz y m a n y m i od lo k a to ­
ró w  w y k a z a m i:

1) na te re n ie  m ia s t b ęd ą cych  s iedz ibą  u rz ę d u  s k a r­
bow ego , U rz ę d o w i S k a rb o w e m u .

2) na te re n ie  p o z o s ta łych  m ie js c o w o ś c i za rządom  
m ie js k im  w z g l. g m in n y m . W in n i n ie d o s ta rczen ia  
w y k a z ó w  w  w y z n a c z o n y c h  te rm in a c h  zostaną uka  
ra n i na m o c y  a r t .  142 p ra w a  k a rn e g o  ska rbo w e go  
(Dz. U . R. P . N r  32. poz. 140 z r .  1947) k a rą  p ie ­
n ię żn ą  p o rzą d ko w ą  do w y s o k o ś c i 30.000.— z ł (a r t.  
43 § 1 p. k . s. D z  U . R. P . N r  32, poz. 140/1947). 

K a to w ic e , w  g ru d n iu  1948 r .

U R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I
Śl ą s k o - d ą b r o w s k i

IZ B A  S K A R B O W A  
w  K A T O W IC A C H

SPIS  M IE JS C O W O Ś C I O B JĘ T Y C H  O B O W IĄ Z K IE M  
S K Ł A D A N IA  P O W Y 2 S Z Y C H  W Y K A Z Ó W

B a b o ró w . B ę d z in . B ia ła  (pow . p ru d n ic k i) ,  B ie ls k o , 
B ie lszo w ice . B ie ru ń  S ta ry . B o b re k -K a rb , B rz e z in y , 
B yczyn a . B y to m , C ieszyn , Czeladź, C zechow ice  — D zie  
dz ice , C ho rzó w . C h ro p a czó w , C h ru szczó w , D ą b ro w a  
G ó rn icza . D o b ro d z ie ń . G liw ic e , G ło g ó w e k , G łu bczyce , 
G łu c h o ła z y , G o d u la , G o rzó w , G odziec. G ro d k ó w , G ro  
szow ice . J a s trz ę b ie  Z d ró j,  K a to w ic e , K ę d z ie rz y n , 
K ie t rz ,  K lu cz ,b o re k . K ra p k o w ic e , K n u ró w . K o c h ło w i-  
ce, K o ź le , L ip in y ,  L e śn ica . L u b lin ie c , Ł a b ę d y , Ł a z y , 
Ł a g ie w n ik i.  Ł az iska  G ó rn e  i  Ś re d n ie , M a ła  D ą b ró w k a , 
M ic h a łk o w ic e , M ie c h o w ic e . M ik o łó w , M ik u ic z y c e , M y ­
s ło w ice , M ys z k ó w , N ie m o d lin ,  N o w y  B y to m . N ysa 
O lesno , O po le . O tm u c h ó w . O rzegów , P a czkó w , P a n ew - 
n ik . P a w łó w , P ie k a ry  S l., P io tro w ic e . P ru d n ik .  Pszczy 
na. P szów  P y s k o w ic e , R ac ib ó rz , R a d lin . R a d z io n k ó w ; 
R y b n ik , R y d u łto w y , R uda , S ie m ia n o w ic e  S ie w ie rz , 
S ko czó w , S osnow iec , Ś w ię to c h ło w ic e , S trze lce . S tru ­
m ień . S zop ien ice , T a rn ó w  O p o ls k i. T a rn o w s k ie  G ó ry . 
Toszek. T y c h y , U ja z d  U s tro ń . W e łn o w ie c , W o łczyn , 
W ire k , W is ła , W o d z is ła w , W o ź n ik i,  Z a b rze , Z a w ie r ­
c ie . Ż a rk i  Ż o ry . (4378)

Szpital S. Boromeuszek w Mikołowie
o g ł a s z a

konkurs na stanowisko młodszego asystenta.
K andydac i na powyższe stanowisko w in n i do­
łączyć do podania: życiorys, odpis świadec­
tw a obyw ate lstw a oraz uw ie rzy te ln iony  odpis 
dyp lom u lekarskiego.

T e rm in  składania o fe rt usta la się na dzień 
15. I .  1949.
(4277) Szpita l SS. Boromeuszek M iko łów

Saponinę,
Lukrecję

i in n e  ś ro d k i p ia n o ­
tw ó rc z e  k u p im y  w  k a ż ­
d e j i lo ś c i. C en tra la  
S p rzę tu  P oża rn iczego  
Sp. z o. o. Ł ódź , Roose- 
v e lta  5. te l.  276-1».

(4348)

W olne posady

P A Ń S T W O W E  Z a k ła d y  K r a ­
w ie c k ie  Z w ią z k u  B o jo w n i­
k ó w  J e le n ia  G ó ra . u l  K lo -  
now icza  14. p rz y jm ą  n a ty c h ­
m ia s t d z ie s ię c iu  w y k w a l i f i ­
k o w a n y c h  c z e la d n ik ó w  na 
d w ie  s z tu k i.  Z a ro b e k  d o b re ­
go c z e la d n ik a  w y n o s i od 20 
do 30 ty s ię c y  z ł. m ies ię cz ­
n ie  o ra z  m ie s zka n ie . 74l0g

P O T R Z E B N A  pom oc d o ­
m ow a  z d o b ry m  g o to w a ­
n ie m . W a ru n k i b a rd zo  d o ­
b re . Z g iosz .: K a to w ic e , u l. 
M ic k ie w ic z a  28 m . 3. 3757g

P O T R Z E B N A  pom oc d o - ! 
m ow a  do  d w o jg a  sób. • 
W iadom ość: D ą b ro w a  G ó r-  1 
n icza  C z y te ln ik . T e l. 61508.

3741g ,
----------------1---------- --------------- |
U C Z N IA  K O W A L S K IE G O
p rz y jm ę  od  za raz. Zg łosze­
n ia : B y to m , P ie k a rs k a  41, 
S Z E JA . 3734g

U R Z Ę D N IC Z K A , w ie k  ś re ­
d n i d łu g o le tn ia  p ra k ty k a , 
e le k tro te c h n ik a , d re w n o , 
b u d o w n ic tw o , ra ch u b a  p łac, 
pom oc ks ięg o w ośc i, steno 
dw a ję z y k i,  m aszyna  bez­
b łę d n ie  o b lic z e n ia  s ta ty c z ­
ne, k o s z to ry s y , a n a liz y  b u ­
dow la ne , z m ie n i posadę w  
K a to w ic a c h . O fe r ty :  C z y ­
te ln ik  K a to w ic e  pod 12444.

3753g

A D A P T E R , a p a ra t ra d io w y , i 
szafę b ib lio te c z n ą  k u p ię . 
Z ab rze , M a te jk i  43 . 3743g

M A S Z Y N Ę  p ie k a rs k ą  do  
w y ro b u  c ias ta  sp rzedam . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  „12527“ . 3740g

Zguby i kradzieże

F A B R . O D C Z Y N N IK Ó W  C H E M IC Z N Y C H  
G L IW IC E , U L IC A  S O W IŃ S K IE G O  N R  11

za trudn i dla Wydz. Zaopatrzenia:

1 referenta
surowców

1 referenta
m ate ria łów  technicznych

3 kwalifikowanych magazynier.
(surowce, m a te ria ły  techniczne, inw esty ­
cyjne)

2 rutynowane maszynistki 
1 biegłą stenotypistkę
1 magazyniera-ekspedienta

ze znajomością branży chemicznej (p rzy j­
m owanie i  w ydaw anie preparatów  chemicz­
nych)

5 chemików
z wyższym wykształcen iem  (inżyn ie r, m a . 
gister)

8 techników
z ukończonym  T echn ikum  lu b  Liceum  
Przem. Chemiczn.

Podania k ie row ać należy do O ddzia łu Osobo­
wego F abryk i. (4380)

M IE J S K I W Y D Z IA Ł  Z D R O W IA  W K A T O W IC A C H

z a a n g a ż u j e :

ekarzv oraz
na d z ie ln ic ę  1) B ry n ó w  — L ig o ta , 2) Z a w o d z ie  —* 
B o g uc ice , 3) Za łęże  — D ąb.

Z g łoszen ia  w  W y d z ia le  Z d ro w ia  K a to w ic e , u l.  
W ita  S tw osza 17, p o k ó j 197. (4376)

Z A R Z Ą D  M IE J S K I 
W Y D Z IA Ł  Z D R O W IA

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  w  B ie ls k u  R ew . L s 

s ied z ib ą  w  B ia łe j K r . ,  p l.  R a tuszo w y  4 p o d a je  d o  w ia ­
dom ośc i że w  d n iu  12 s ty c z n ia  1949 w  B ia łe j k r .  o d ­
będz ie  się l ic y ta c ja  ru c h o m o ś c i:

1) o g o d z in ie  9 ra n o  p rz y  u l.  A n d rz e ja  P ysza  N r  26, 
(ta p cza n , k re d e n s  p o k o jo w y , p o m o c n ik , s tó ł p o k o ­
jo w y  zegar, 2 sza fy , m aszyna  do szyc ia)

2) o g o d z in ie  10 p rz y  u l.  A . P ysza N r  3, (sza la , p s y ­
cha, b u fe t p o k o jo w y , b ie liź n ia rk a , a p a ra t ra d io ­
w y )

3) o  g o d z in ie  11 p rz y  u l.  Ł u k o w e j N r  8, (szafa, b u fe t
p o k o jo w y , m aszyna  do  szyc ia , p sycha , s tó ł p o k o ­
jo w y ) .  . ,

(4372) K o m o r n i k -

N O W E  K S I Ą Ż K I
SPÓŁDZ. WYDAW.-OŚW.

» C Z Y T E L N I K «
Jean F re v ille  —  T W Ó R C Y  SO C JA ­

L IZ M U  N A U K O W E G O  . . . .  z ł 300,—  
Inż . dypl. Zb ign iew  G rabow ski —

B U D O W A  N A P O W IE T R Z N Y C H  
L IN I I  E L E K T R Y C Z N Y C H  . . z ł 700,—  

Em anuel K azakiew icz —  G W IA Z D A  zł 130,—  
J. I .  K raszew ski —  Z  S IE D M IO ­

L E T N IE J  W O J N Y ................................zł 350,—
Leon K ruczkow ski —  S ID Ł A  . . z ł 500,—  
Ire n a  K rzyw ic k a  —  G O R Z K IE  Z A ­

K W IT A N IE  ..........................................zł 200,—
M. Sayers i A . K ahn  —  W IE L K I

S P IS E K  P R Z E C IW K O  ZS R R  . zł 350,—  
St. S trum ph - W o jtk iew icz —  E M I­

G R A N C I ................................................ zł 350,—
KSIĘGARNIA SPÓŁDZIELNI WYDAW.-OŚW.

»CZYTELNIK«
KATOWICE. ULICA 3 MAJA 12. (wł. i:9)

K U P IĘ  30 g ra m ó w  s tre p to ­
m y c y n y . P iln e . O fe r ty :  C zy­
te ln ik  K a to w ic e , „S tre p to ­
m y c y n a “ . 3768g

Ł A Ń C U C H Y  sam ochodow e  Z a g ŁF>1QNO tym c z a s o w y  i 
ryrzpciw ślizcrow e w s z e lk ic n  d o w o d  tożs<ł-mosci k o n is  
^ o z m ia T lw  rnn fo  s T z e d a m  N r .  5M9 w y s ta w io n y  przez 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  5?.r;i ą<l  o .m m y G łu c h o ła z y  
pod  „ ła ń c u c h y “ . 3739g i w i «ś- Ja m n a  G ó rk a , K o n ra -

C Z E L A D N IK  k ra w ie c k i po­
trz e b n y  na d uże  s z tu k i. 
K a to w ic e , S ło w a ck ie g o  20.

3733g

B U C H A L T E R A  - b ila n s is tę  
z w y ż s z y m  lu b  ś re d n im  
w y k s z ta łc e n ie m  h a n d lo w y m  
o raz  m a g a zyn ie ra  w łó k ie n *  
n ik a  p o s z u k u je  na k ie ro w ­
n icze  s ta n o w is k o  S p ó łd z ie l­
n ia  P ra c y  w  C ho rzo w ie . 
W a ru n k i d o  o m ó w ie n ia  w  
b iu rz e  w  C h o rz o w ie  I. p rz y  
u l.  L ig o ta  G ó rn icza  35.

3729g

M Ł O D Y  m is trz  p ie k a rs k i,  
k a w a le r, la t  29 p o szu ku je  
p ra c y . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „P ie k a rz “ .

3748g

Posad poszukują

S P Ó Ł D Z IE L N IA  s p o ż y w ­
ców  w  C ze rw ion ce  z a tru ­
d n i od za raz  s a m od z ie ln e ­
go m a g a z y n ie ra  z p r a k ty ­
ką . 3752g

G O S P O S IA  sam od z ie ln a  z 
p o le c e n ia m i p o trze bn a . K a - 
toW ice, u l.  G en. S ik o rs k ie ­
go 38 m . 4, m ię d z y  17— 
K ł-tą . (T e l. 341-77). 37o0g

POM O C dom o w a  z d o b ry m  
g o to w a n ie m  d o  je d n e j oso­
b y  p o trz e b n a . W a ru n k i d o ­
b re . — z g ło s z e n ia : K a to ­
w ice , Jo rd a n a  19 m . 3 ’ 749g

! P R A C O W N IK  a d m in is t ra ­
c y jn y  p o s z u k u je  p ra c y  od 
za raz. Z g ło sze n ia : G liw ic e  
„ C z y te ln ik "  pod „ A d m in i ­
s tra c ja “ . 3764g

R O L N IK  a g ro n o m  p o s z u k u ­
je  p ra c y . Z g ło sze n ia : G l iw i­
ce. „ C z y te ln ik “  pod  . A g ro ­
n o m “ . 3763g

S TR O Z O S TW A  d om u  p o ­
s z u k u je  m a łże ń s tw o : m ąż 
m e c h a n ik  i  f r y z je r ,  żona 
k ra w c o w a  d om ow a . Ł aska ­
w e o fe r ty :  C z y te ln ik  K a to ­
w ic e , „S tró ż o s tw o “ . 3732g

M IS T R Z  p ie k a rs k i z k a r tą  
rz e m ie ś ln ic z ą  p os z u k u je  
posady. O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  .12541“ . 3T51g

P A N IE N K A  do  d z ie c i, ze 
zn a jo m o śc ią  fra n c u s k ie g o , 
p o s z u k u je  p osady w  d o m u  
k u ltu ra ln y m .  O fe r ty :  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod 12544.

3770g

Sprzedaże

S P R Z E D A M  w ilc z y c e  i  d w a  
szcze n ia k i s ze śc io tyg o d n io ­
w e . W ia do m o ść : G liw ic e , 
K łó d n ic k a  2/1. 3765g

S P R Z E D A M  saksofon  E S -a lt 
G liw ic e , R y b n ic k a  7, m iesz ­
k a n ie  1. 3762g

P IE C  k a f lo w y  m a ły . p rz e ­
n o ś n y  ( ła d n y ) do  sp rzeda - 

i n ta . O fe r ty :  C z y te ln ik  K a - 
| to w ic e  pod  „12513“ . 3758g

! W IL L Ę  k o m fo r to w ą  pod 
; K ra k o w e m  ze sadem , w o l-  
j ną po k u p n ie , sprzeda B iu  
■ ro  „W A W E L "  K ra k ó w  

G R O D Z K A  GO. 7151d

M ieszkania

S A M O T N A , in te lig e n tn a , ' 
z a jm ie  s ię  dom em  k u lt u r a l ­
n e j dob rze  s y tu o w a n e j oso­
b y . zg ło sze n ia  pod „U c z ­
c iw a “ , C z y te ln ik  K a to w ic e .

3769g

M A S Z Y N IS T K A , zna jom ość  
s te n o g ra fii,  p o s z u k u je  posa­
d y . O fe r ty :  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  „12514". 3759g

U C Z E Ń  p ie k a rs k i im  się 
zg łos ić  C ho rzó w , u l.  i ia j -  
* * 0 k a  3% 3731g

T E C H N IK -m e c h a n ik  ẑ  d łu ż  
szą p ra k ty k ą ,  ze z n a jo m o ­
śc ią  s p rz ę tu  b ud o w la n e g o
o b e jm ie  posadę z d n ię m  lJ 
s tyczn ia  1949 r . O fe r ty :  c z y ­
te ln ik  K a to w ic e  pod  125n>-

K u p n a

|
O W C Z A R K I a lz a c k ie  z ro -  

. d o w o d a m i sp rzed a je  h od o ­
w la  „D o ln a  K s ię ż y c a “  P y ­
s k o w ic e . 7406d

S A M O C H Ó D  D ie se l 6 -c y lin  
d ro w y  m a r k i  „B o rg w a rd “  
z częśc iam i z a p a so w ym i do  
sp rzed a n ia . Z a b rze , T ro c e ra  
32c m . 6. "704g

D Z IE N N IK  U s ta w  k o m p le t 
1918— 1939 sp rzedam . A . K u -  
zeńczak, K ra k ó w , B l ic h  9 
I  p t r .  7399d

P O S Z U K U J Ę  2 p o k o i z k u  
c h n ią  w  ś ró d m ie ś c iu  B y to ­
m ia . Z g łosze n ia : B y to m , 
J a n ty  21, „S z a ro tk a " .  37603

M A Ł Ż E Ń S T W O , ś re d n i 
w ie k , b e z d z ie tn i, o b o je  
p ra c u ją c y  , s p o k o jn i,  do ­
k w a te ru ją  s ię  z m e b la m i 
d o  zadużego m ie szka n ia  
w  K a to w ic a c h . U ż y w a ln o ś ć  
k u c h n i ko n ie czn o śc ią . Z g ło ­
szen ia : C z y te ln ik  K a to w i-  

[ ce pod  „12444“ . 3754g
i -
| P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z k u -  
j c h n ią  w  K a to w ic a c h  w z g l. 
I b lis k ie j  o k o lic y .  W sze lk ie  
I k o s z ty  zw ró cę . O fe r ty  C zy- 
i te ln ik  K a to w ic e  pod 5780.

3745g

d ów . 7412d

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za- i 
św ia d cze n ie . M afcuszczyit j 
E m il,  Ś w ie rk la n y  p ow . R y b ­
n ik .  7407d

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za ­
św ia d cze n ie . N a p o ra  M a ria  
Ł y s k i p o w . R y b n ik .  740ad

Z G U B IO N O  le g ity m . t ra m ­
w a jo w ą  w yda n ą  na n a z w i­
sko  H A M P F  E rn es t, B y ­
to m , W itcza ka  146. 3737g

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  w o js k o w ą  R K U . G a ­
lic ę  w yda n ą  na n azw isko  
F U R M A N  W ła d y s ła w . P ie ­
k a ry  Ś ląsk ie , K o ś c iu s z k i 21.

3736g

Z A G IN Ą Ł  P IE S  d n ia  24. 
12. 48. o w cza re k  suka . cza r­
na jasn o  pod p a la n a . U czc i­
w ego  znalazcę za w y n a g ro ­
dzen iem  p ro s im y  oddać. 
C ho rzó w , 3-go M a ja  12/10.

3730g

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą
sta łą  le g ity m a c ję  C Z Z M  n r . 
110507. R e ich  N a f ta li .  K a to ­
w ic e . 3756g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io n e
w s z e lk ie  d o k u m e n ty  osob i­
ste  13. X I I .  b r . w  h a li m ię s ­
n e j K a to w ic e , s to is k o  29. 
M ic z e k  M a ria . T y c h y  -  W a r- 
to g ło w ie c . 3747g

■-YjaSOM

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U . Ż y w ie c . L acn  
Jó ze f, B rz u ś n ik  p ow . Ż y ­
w ie c . 7409d

P o s z u k iw a n ia

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za­
św ia d cze n ie  n a ro d o w o ś c i 
p o ls k ie j n r .  29092 na n a z w i­
sko  M a kse lo n  E lż b ie ta . 3767g

Lokale handlowe

O D S T Ą P IĘ  s k le p -w a rs z ta t 
60 m -\ ś w ia tło , gaz, w oda ,

, p rz y  d w o rc u  w  K a to w ic a c h  
i za z w ro te m  k o s z tó w  re ­

m o n tu . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  .,125-31“ . 3744g

P IA N IN O  k u p ię . O fe r ty  do 
„D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o " 
K a to w ic e  pod  „O k a z y jn ie “ .

3724g

M A S Z Y N Ę  d o  w y ra b ia n ia  
c iasta  z 2 k o t ła m i na 230 k g  
c ias ta  k u p ię . O fe r ty :  C z y ­
te ln ik  K a to w ic e  pod „U -  
g n ia  ta r k a " ,  3728g

P IE C  ż e la zn y  s ta ło p a ln y  
sp rzed a m  o k a z y jn ie . Z g ło  
szen ia : K s ię g a rn ia  K a to w i­
ce, F ra n c u s k a  43. 3721g

S A M O C H O D Y  ro p n e  B ü s ­
s in g  6 to n , M ercedes 3,5 to ­
n y  w  b a rd z o  d o b ry m  s tan ie  
sp rzedam . O po le . S m ogó r, 
G ru n w a ld z k a  19a. 7 t l ld

Nauka 1 Sztuka

k o r e s p o n d e n c y j n e
K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I.

i In fo rm a c je : L u b lin ,  s k r . 
oocz t. 105 . 9095d

A N G IE L S K IE G O  —  le k c je ,
k o n w e rs a c ja , ko re s p o n d e n ­
c ja . K a to w ic e , u l.  K ró lo -  

, w e j J a d w ig i 12/4 od  16.00.
I 7413d

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za­
św ia d cze n ie  n a ro d o w o śc i 
p o ls k ie j n r .  34287 na n a z w i­
sko  K a ly ta  Róża, 3765g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
p ra c y  w y d a n e  p rzez  Z a rzą d  
M ie js k i.  K n ie s z  A n n a , 37Slg

S K R A D Z IO N O  tym cza so w e  
zaśw ia d czen ie  n a ro d o w o śc i 
p o ls k ie j N r .  32339. M a ria  
K e rs te n . 3755g

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za­
ś w ia d cze n ie  o b y w a ł, p o l­
sk iego  N r .  9072. w y d a n e  na 
n a z w is k o  S W IE R C Z E K  Jó ­
ze f, R o k itn ic a , L ig o n ia  2.

3738g

P O S Z U K U JĘ  Jerzego N ie - 
r y c h ły ,  u r .  15. IV .  1927. za­
g in io n e g o  w  W ro c ła w iu  w  
r .  1945. K to k o lw ie k  w ie ­
d z ia łb y  o je g o  los ie , p ro ­
s z o n y ’ podać w ia d o m o ść . 
W ilh e lm  N ie ry c h ło , B ie l­
szow ice , u i.  K o k o ta  297.

3742g

S K R A D Z IO N O  w  sk lep ie  
to re b k ę  z  d o k u m e n ta m i, 
p roszę  o  z w ro t le g ity m a c ji 
k o le jo w e j N r .  698737, w y ­
dane ) p rzez  P . K . P . K r a ­
k ó w , na  n azw isko  M R O Z - 
K O W A  Ja n in a , B y to m . 
D w o rc o w a  5, 3735g

A D A M C Z A K A  S te fana , cho 
rążego  d o  1939 r ., p rz e b y ­
w a ł w  K a to w ic a c h , k to  po­
siada w iadom ość. proszę 
za w ia d o m ić  A d am czaka  S ta­
n is ła w a , Szczecin, Z y g m u n ­
ta Fe lczaka  31/4. 3725g

NOWE CZYNSZE
P R A K T Y C Z N E  W S K A ­
Z Ó W K I D L A  W Ł A Ś C I­
C IE L I, A D M IN IS T R A ­
TO R Ó W  i L O K A T O R Ó W  

Z Ł . 150.—
Z P R Z E S Y Ł K Ą  Z Ł  180. 
W Y S Y Ł A  O D W R O T N IE  
PO W P Ł A C E N IU  N A ­
L E Ż N O Ś C I N A  K O N T O  

P K O  III-4802

KSIĘGARNIA Sf. WYD.-OŚW.
„CZYTEL:\lk“

KATOWICE, 3 Maja 12
(w ł. 145)

I  Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
le g ity m a c ję  s łużbow ą  w y ­
s ta w io n ą  p rzez Z . P . W . G. 
K a to w ic e . O b ru ś n ik  D o ­
ro ta . 3746g

U N IE W A Ż N IA M  zagub ione  
k a r ty  rze m ie ś ln ic z e  w y d a ­
ne  p rzez  S ta ro s tw p  P o w . 
K a to w ic e , w  d n iu  29. X I .  45 
za n r  poz. 5a/W ełn /14  1 
5a/W ełn /15  na n azw isko  
K o rp a n ty  K a z im ie rz , W e ł­
n ow ie c . P o w s ta ń có w  85.

3727g

Z S R R
MAPA Ś C I E R K A

PODKLEJONA 
J. SZAFLARSKI 
P. 0RDYŃSKI 
A. L0RETSKI

ZŁ 1000.-
Z PRZESYŁ. POCZT. 1100.-- 

D O  N A B Y C I A  
W KSIĘGARNI SP.
„CZYTELNI*“ 
KATOWICE, 3 M*I A12
K O N T O  P. K. O. Ul-4802 
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Zegnamy kartkę żywnościową
Symbol powojennych chudych lat

/ /Dziennika
P r o p o z y c j e  m i e s z k a ń c a  L i g o t y

W  diniu 1 stycznia zn ika  ostatecz 
n ie  z naszego życia k a rtk a  żyw no­
ściowa — sym bo i pow o jennych  chu 
dych  la t, gdy d e fic y t podstawo­
w ych  a rty k u łó w  żywnościowch 
zmuszał państw o <ło sp ra w ied liw e ­
go dzie len ia  szczupłych zapasów.

Stosując reglam entację w  Polsce 
poszliśm y w ła sn ym i odm iennym i 
od reszty k ra jó w  Europy, drogam i 
Odmienność ta polega na rów no le ­
g łym  is tn ie n iu  dwóch ryn kó w  — 
reglam entowanego i  wolnego, na 
tym , że konsum ent, ko rzysta jący z 
ka rtek , m ógł równocześnie zaku­
pyw ać podstawowe a r ty k u ły  żyw ­
nościowe po cenach wolnego ry n ­
ku, w ie lo k ro tn ie  wyższych od cen 
sztyw nych. Cechą drugą, rów n ie  
ważną — to fakt,że zaopatrzeniem 
ka rtko w ym  n ie  została objęta cała 
lu d n o ś ć  k ra ju , że wyłączona zosta­
ła  z n ie j przede wszysłikim  ludność 
roln icza, a następnie ta  część lu d ­
ności m ie jsk ie j, k tó re j za robk i po­
zw a la ły  na zaopatryw an ie  się na 
w o lnym  rynku .

N ie  trud n o  jest s tw ie rdz ić , że od 
rębnaści te oszczędziły państwu 
w ie le  trudności, ja k ie  m usiałoby 
pociągnąć za sobą rygorystyczne 
stosowanie reg lam en tac ji ca łko w i­
te j tak, ja k  n,p. ma to  do dz is ia j 
m ie jsce w  W ie lk ie j B ry ta n ii.

P IĄ T E K . 31 G R U D N IA  48 R.
5.10 S y g n a ł czasu. 5.15 S treszczen ie  

w ia d o m o ś c i. 5.20 K o n c e r t .  6.00 G im ­
n a s ty k a . 6.10 D z ie n n ik .  6.30 M u z y k a . 
6.50 P ro g ra m . 7.00 W ia d o m o śc i d z ie n ­
n ik a . 7.20 P rz e g lą d  p ra s y  s to łe c z n e j.
7.25 M u z y k a . 8.00 P o ra d n ik  g o sp o d a r­
s tw a  d om o w e go . 8.10 M u z y k a . 9.35 
In fo rm a c je .  9.20 S k rz y n k a  P C K . 11.57 
S y g n a ł czasu i  h e jn a ł.  12.04 W ia d o ­
m o ś c i. 12.20 M u z y k a . 12.30 A u d y c ja  
d la  w s i. 13.00 K o m u n ik a ty .  14.30 K o n ­
c e r t  życze ń . 15.00 In fo rm a c je  P o ls k i 
p o łu d n io w e j.  15.15 A r t y k u ł  a k tu a ln y
15.25 C h w ila  m u z y k i.  15.30 M u z y k a  
p o p u la rn a . 16.00 D z ie n n ik .  16.30 S k rz y n ­
k a  o gó ln a . 16.45 ..P ie rw sze  w ag o n y '*.
17.00 N o w o ro c z n y  k o n c e r t  życzeń  d la  
p rz o d o w n ik ó w ' ś w ia ta  p ra c y . 17.45 
P o g a d a n ka  na te m a ty  o b y c z a jo w e  
z w ią z a n e  z S y lw e s tre m . 18.00 A u d y ­
c ja  s y lw e s tro w a  d la  d z ie c i. 19.00 
W  ro c z n ic ę  u tw o rz e n ia  K R N -u . 19.15 
Z w y c z a je  n o w o ro c z n e  w  ZS R R . 20.00 
D z ie n n ik .  20.45 M u z y k a  le k k a . 21.00 
W y s tę p  zespo łu  te a tru  „S y re n a “ .
22.00 R a d io w a  zabaw a s y lw e s tro w a . 
23.30 R a d io w c y  za p ra sza ją  z w y c ię ­
s k ic h  g ó rn ik ó w  k o p a ln i ..Z a b rze - 
W s c h ć d “  na zabaw ę n ow o ro czna .
24.00 S y g n a ł czasu, d z w o n y , zapo­
w ie d ź  N ow e g o  R o ku . 0 02 P rz e n iń . 
w iś n ie .  0.30 M u z y k a  taneczna . 0.50 
P ro g ra m  na d z ie ń  nast. 1.00 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

T ym  n ie m n ie j, będąc w ie lką , w  
najcięższych, pow o jennych  w a run ­
kach organizowaną im prow izacją , 
reg lam entacja  polska, zaopatrująca 
w  la tach 1946 — 47 około 11 m ilio ­
nów p racow n ików  oraz ich  rodzin , 
spe łn iła  swe zadanie. D o tyczy ło  to 
zwłaszcza w ie lk ich , in tensyw n ie  od 
c h w ili odzyskania n iepodległości 
pracu jących ośrodków  przem ysło­
w ych zaopatryw anych regu larn ie , 
m im o n ie jednokro tn ie , boleśnie od 
czuwanego b raku  zasobów, m im o 
trudnośc i transportow ych , magazy­
nowych, organ izacyjnych.

L ik w id a c ja  systemu kartkow ego 
odbywała się u nas stopniow o. Przez 
w yłączanie z zaopatrzenia lep ie j za 
rab ia jących  grup pracowniczych 
onaz przez znoszenie przydzia łów  
tych  a rtyku łó w , k tó rych  d e fic y t ¡zo 
sta ł usun ię ty. W  ten sposób liczba 
zaopatryw anych zm niejszyła  się do 
7 m ilio n ó w . Równocześnie zaś pirze 
staw a liśm y ko le jn o  o trzym yw ać 
na k a r tk i zapa łk i, z iem niak i, kaszę, 
cuk ie r, węgiel, te ks ty lia  — zastępo 
wane odpow iedn im i ekw iw a len tam i 
p ien iężnym i.

Tegoroczny p ierw szy po w o jn ie  
no rm a lny  u rodza j zbóż pozw o lił do 
konać zasadniczego przełom u w 
zaopatrzeniu ka rtko w ym  przez znie 
sienie z dn iem  1 lis topada re g la ­
m en tac ji Chleba i  m ąk i .Wreszcie 3 
dniem  1 stycznia zostanie skreś lo ­
na ostatnia pozycja, t j .  m ięso i 
tłuszcz.

Zniesien ie  kosztow nej i  u c ią ż li­
wej ap row izac ji ka rtk o w e j n ie  b y ­
łoby m ożliw e  bez równoczesnego 
regu low ania  w ym ia n y  tow arow e j, 
dziedziny życia  gospodarczego, w y ­
ją tko w o  zaniedbanej, opanowanej 
w  przeważającej m ie rze  przez ele­
m enty spekulacyjne. D opiero n ie ­
m al ca łkow ite  p rze jęc ie  przez sek­
to r  uspołeczniony hand lu  hu rto w e ­
go, reorganizacji, spółdzielczości, 
rozrost hand lu  detalicznego, pań - 
stwowego i spółdzielczego, mogące 
go w  każdej c h w ili skutecznie in ­
te rw eniow ać na rynlku ó wreszcie 
określenie m arż zarobkowych, roz­
ciągnięcie a d m in is tra cy jn e j i  społe 
cznej k o n tro li nad handlem  p ry ­
w atnym , w a lka  z nileuziaeadnioojnm 
podnoszeniem cen — pozw o liły  bez 
obaw na regu larne zaopatrzenie 
mas pracow n iczych  oraz na p rz e j­
ście na zaopatrzenie ca łkow ic ie  w o l 
norynkow e. P rzyk ładem  tego jest 
zniesienie reg lam en tac ji tek  zasad 
niczego a rty k u łu , ja k  zboże i jego 
p rze tw ory, k tó re  dz ięki akc ji za­
kupów, dokonyw anych przez p o l­

sk ie  zakłady zbożowe, n ie  w yw o ła ­
ło ziakłóoeń na rynku .

N ie w ą tp liw ie  ca łkow ite  zniesie­
n ie  reg lam en tac ji wym agać będzie 
— ja k  to  p o d k re ś lił na Kongresie 
Z jednoczeniow ym  wieemim. Szyr — 
dużej czujności, zdecydowanego 
przeciw staw ian ia  się w sze lk im  te n ­
dencjom  speku lacyjnym , reakcyjne 
m u  paskarstw u itp . zwłaszcza, że 
państw o zatroszczy się o w łaściwe 
zaopatrzenie ośrodków przem ysło­
w ych w  mięso i tłuszcze, zaś dzieci 
i  m a tk i — w  m leko.

D okonywane w  Polsce, ja ko  je d ­
n ym  z p ie rw szych k ra jó w  Europy 
po Zw iązku  Radzieckim  i n ie tk n ię ­
te j przez w o jnę  S zw a jcarii, zniesie 
n ie  gospodarki reg lam entow anej 
jes t bez w ątp ien ia  ogrom nym  osią 
gnięciem, świadczącym, że nasze 
w y s iłk i nad zapewnieniem  k ra jo w i 
samowystarczalności w  dziedzin ie 
podstawowych a rty k u łó w  dały spo 
dziewane w y n ik i.

S tw ierdza jąc n ie w ą tp liw e  zasługi 
ja k ie  oddała k ra jo w i aprow izacja  
reglam entow ana — żegnamy ją  bez 
żalu. Bow iem  zniesienie je j ozna­
cza n ie w ą tp liw ie  zysik konsumenta, 
mogącego bez przeszkód nabywać 
to, co uzna dla siebie za potrzebne 
na w o lnym  rynku .

15 spotkań
u; tu rn ie ju  k ry n ic k im

K a t o w i c e .  Podano wreszcie 
do wiadomości, że w  jub ileuszo­
w ym  tu rn ie ju  K ryn ick iego  T o w a ­
rzystw a Hokejow ego w eźm ie u- 
dzia ł 6 drużyn, a m ianowicie: 
Sparta  (Preszow —  Czechosłowa­
cja), Cracovia, W isła, Legia (W a r­
szawa), Ł K S  i zespół gospodarzy. 
Postanowiono, iż ogółem zostanie 
rozegranych 15 spotkań (każdy z 
każdym ).

M O S K W A . — Na basenie k ry tym  
I w  K ijo w ie  odby ły  się zawody p ły ­

w ackie  z udzia łem  czołowych p ły ­
w aków  U k ra in y . Na zawodach tych 
uzyskano k ilk a  dobrych  w yn ików , 
ustanaw ia jąc zarazem nowe rekordy 
R e p u b lik i U k ra iń sk ie j.

N ow y reko rd  w  p ływ a n iu  na 100 
m. st. g rzb ie t, w  k o n ku re n c ji kob ie ­
cej us tanow iła  Gawriszowa, p rzep ły ­
w ając ten dystans w  1.28,6 m in . W 
biegu . sztafetow ym  4X100 m. st 
zm ień, drużyna złożona z G a w ri-  
szowej, Z irk i,  Cemy i Czeredniczen- 
ko uzyskała czas 5.39,5 m in . co jest 
rów nież w yn ik ie m  lepszym od do­
tychczasowego reko rdu  U k ra in y . W 
k o n ku re n c ji m ęskiej now y rekord  
R e p u b lik i w  sztafecie 4X100 m. st. 
dow. ustanow iła  d rużyna w  składzie:

„W ypada w yraz ić  wdzięczność 
—  pisze ob. J. W. — za poruszenie 
przez „D z ienn ik  Zachodn i“  spra­
w y  kom u n ika c ji autobusowej do 
L igo ty . W ydaje się jednak, że su­
gestie wobec D y re k c ji L in i i  A u ­
tobusowych nie są szczęśliwe. 
P roponuje się zniesienie przystan­
ku  przed szkołą i przyw rócen ie 
ko m u n ikac ji dw iem a lin ia m i — 
do P io tro w ic  i  do Panewnika. — 
Sprawa ta będzie aktua lna, gdy 
skończą się prace nad odbudową 
mostu.

O dbudowa ta by ła  p raw dz i­
w ym  błogosław ieństwem  dla m ie­
szkańców Now ej L ig o ty , gdyż au­
tobusy dochodziły jedyn ie  do mo­
stu, na tom iast dojazd do samych 
P io tro w ic  b y ł n iem ożliw y. Cho­
dzi bow iem  o to, że zw yk le  już  
w  P io trow icach, zwłaszcza w  zi­
m ie i w  dn i słotne, autobus jest 
pe łny, a w  Ligocie  k ie row ca czę­
sto w  ogóle się nie zatrzym uje. 
T rudno  go o to w in ić , skoro wóz 
jest przepełn iony. P raktyczn ie  jed

P R A G A . Rozegrany na stadio­
nie w  Pradze wobec 8 tysięcy w i­
dzów m iędzynarodow y mecz ho­
ke jow y p m iędzy osłabioną re ­
prezentacją Czechosłowacji a re ­
prezentacją F in lan d ii, zakończył 
się po słabej grze zw ycięstw em  
m iejscowych w  stosunku 8:4 (1:0), 
6:2, 1:2).

N ajlepszym  u Czechoslowa- 
ków  b ył d rug i reprezentacyjny  
atak , (wyznaczony \ do Sztokhol- 

I m u na m istrzostw a św iata) w

D ra p ij, H ranow sk i, K on ia je w  i  T i-  
tarenko, uzyskując czas 4.14,1 m in .

Podczas zawodów ły żw ia rsk ich  w  
G o rk ij ustanow iono pierwsze w  tym  
sezonie reko rd y  Z w iązku  Radzieckie 
go w  jeździe szybkie j. M łoda łyż - 
w ia rka  Donczenko ustanow iła  no­
w y  reko rd  na dystansie 500 m., uzy­
skując czas 54,5 sek. Ta 16-letnia 
zawodniczka pop raw iła  rów nież n a j­
lepszy w y n ik  radzieck i na 1.000 m., 
przebyw a jąc ten dystans w  1.54,8 
m in . W k la s y fik a c ji ogólnej czterech 
k o n ku re n c ji Donczenko uzyskała 
238,2 pkt.

Na tych  zawodach doskonały w y ­
n ik  uzyskał rów nież p rzy  n ie  sprzy­
ja jących  w arunkach  atm osferycz­
nych, m is trz  ZSRR P iskunow , w y ­
g ryw a jąc  bieg na 5.000 m. w  9.05,8

nak L igo ta  pozostaje wówczas bez 
połączenia autobusowego z K a to ­
w icam i.

D latego należałoby po p rzyw ró ­
ceniu kom u n ika c ji przez m ost zre­
zygnować z wprowadzenia l in i i  
przez L igo tę  do P io trow ic . P io­
trow ice  m a ją  ju ż  inne lin ie , łą ­
czące je  z K a tow icam i. N atom iast 
duże wozy, w  godzinach nasilenia  
ruchu —  z przyczepbam i, pow in ­
n y  kursować z K atow ic  jedynie  
do L igoty  _ K o lon ii W o jew ódz­
k ie j i  do P anew nika . W iększa  
ilość p rzystanków  przydałaby się 
bardzo.

W ub. okresie czasu p o lity k a  
Ś ląskich L in i i  A utobusow ych w o­
bec L ig o ty  szła po ln i i i  n a jm n ie j­
szego oporu. (? Red.). Znoszono 
p rzystank i, sądząc, że w  ten spo­
sób zniechęci się lu dz i do ko rzy ­
stania z autobusów i zachęci ich 
do chodzenia do K a to w ic  piecho­
tą. W prowadzono rów nież na jn iż ­
szą cenę b ile tu  w  wysokości 20 zł. 
T ak w ięc np. m atka  z dzieckiem,

składzie K obranov, P icha i  M i -  
sera.

*
O S T R A W A .. Następny mecz 

paryskiego Racing C lubu na te ­
ren ie  Czechosłowacji odbył się 
w  M oraw sk ie j O straw ie w  obec­
ności 20 tysięcy w idzów . P rze ­
c iw n ik iem  d rużyny francuskie j 
b yła  reprez. O straw y w zm ocnio­
na zaw odnikam i B rna  i B udzie - 
jow ic. Spotkanie to zakończyło  
się p ięknym  sukcesem m iejsco­
w ych, k tó rzy  w y g ra li 6:4 (2:1, 2:2, 
2:1).

0 puchar SPENGLERA
Davos. W e w to re k  rozpoczęty 

został w  Davos m iędzynarodow y 
tu rn ie j hoke jow y o puchar Spen- 
glera. Jak  w iadom o, dwa poprzed­
nie  tu rn ie je  zakończyły się zw y­
cięstwem  prask ie j d rużyny  LTC .

W  tegorocznym  tu rn ie ju  udzia ł 
bierze 6 drużyn, 4 szwajcarskie i 
dw ie  zagraniczne —  LT C  Praga i 
U n iw e rsy te t O x fo rd  (Ang lia ). W  
p ierw szym  d n iu  tu rn ie ju  HC  D a­
vos pokonał angie lskich studen­
tów  z O x fo rd u  w  stosunku 9:1 
(4:0, 3:0, 2:1). D ru g i zespół Szw a j­
carii, M onchoissi, w y g ra ł ze 
Schittschuh C lubem  z Berna w  
stosunku 7:5 (3:1, 3:3, 1:1).

Paryż. P o łudn iow a reprezentacja 
F ra n c ji pokonała w  m iędzynarodo­
w ym  spotkan iu  w  rugby reprezen­
tac ję  a u s tra lijs ką  20.5 (13:3). Mecz 
rozegrany został w  Perpignan.

jadący ze S tare j L ig o ty  (ul. Załę- 
ska) do p rzystanku K o łło n tay , 
gdzie m ieści się S tacja O p iek ł nad 
M a tką  i  Dzieckiem  kop. „W u je k “ , 
m usia ła  p łacić ty le , ile  za prze­
jazd do samych K atow ic . (Poprze­
dnio prze jazd kosztował ty lk o  10 
zł). O brzydzanie ko m u n ik a c ji au­
tobusowej przez znoszenie p rzy ­
stanków  i  podw yżkę cen b ile tó w  
nie wszystk ich jednak zachęciło 
do chodzenia na piechotę, szcze­
góln ie  zimą, toteż w  przeważnej 
części dn ia t ło k  jes t duży.

Skoro przedłużono kursow anie  
autobusów ligock ich  do godzin 
w ieczornych, co um ożliw ia  po­
w ró t z tea tru , k in a  lu b  koncertu , 
to by łoby wskazane rów nież, aby 
k ie ro w n ic tw o  L in i i  Autobuso­
w ych  wzię ło  pod uwagę inne 
słuszne po s tu la ty  pasażerów, k tó ­
ry m  autobusy m ają  służyć. Toteż 
ligocianie oczekują, że autobusy  
nie będą dochodziły do P iotrow ic, 
lecz będą służyć przede wszyst­
k im  m ieszkańcom L igoty  i  P a ­
n ew n ika“.

Nowe te propozycje p rzedk ła ­
dam y do rozważenia D y re k c ji 
Śląskich L in i i  Autobusowych.

Młody
inwalida

„ In w a lid a  z W odzis ław ia S I."  
pragn ie  się dowiedzieć, ja k  m a  
postąpić:
„Liczę 25 la t, —  zaznacza. — 

Jestem in w a lid ą  bez nóg z ostat­
n ie j w o jn y , w  k tó re j b rałem  
udział ja k o  żo łn ierz, w ciągnięty  
przym usowo do a rm ii n iem ieckie j. 
Pom im o ka lectw a chodzę jed n ak  
doskonale o jedn e j lasce. Obecnie 
pragnę w ybrać  sobie jak iś  zawód. 
Czy mogę przejść jak ieś  przeszko­
lenie i  dokąd m am  się skierować  
w  te j spraw ie?“

Należy przede w szystk im  zgło­
sić się bezzwłocznie do K o ła  
Z w iązku  In w a lid ó w  W ojennych  
w W odzis ław iu  Sl. po szczegóło­
w e in fo rm ac je , ja k ie  dokum enty  
będą O byw ate low i potrzebne w  
celu zare jestrow an ia  się i  zw e ry ­
f iko w a n ia  w  O bw odow ym  U rzę­
dzie In w a lid z k im  w  K atow icach, 
u l. W ita  Stwosza n r. 16. Gdy w  
ciągu  m iesiąca lub  dw u O byw a­
te l uzyska książeczkę in w a lid zką  
i  p raw a in w a lid zk ie , będzie m ógł 
za pośredn ictw em  Z w iązku  In w a ­
lid ó w  W ojennych i  na jego koszt 
(ubran ie , m ieszkanie, w yżyw ie ­
nie, s typendium  i  nauka) w y ­
kszta łc ić się w  dow o ln ie  obranym  
zawodzie, czy to ja ko  p ra cow n ik  
fizyczny, czy też um ys łow y w  jed  
nym  z ośrodków szkolenia in w a ­
lid ó w . Is tn ie ją  one na Pom orzu  
i  na D o lnm  Śląsku. Do w łaśc iw e­
go sk ie ru je  O byw ate la  Zw iązek.

Do Prenumeratorów
Przypominamy, że prenumerata płatna 
jest z góry, a nieuiszczeme je j  do dnia 
5. każdego miesiąca, powoduje wstrzy­
manie w ysyłki gazety oraz niepotrze­
bne reklamacje i korespondencję.

Nasze konto: P. K. O. Nr III-4950

(w ł.  169) Administracja.

Hokeiści Finlandii
p r z e g r y w a j ą  z r epr .  Pr ag i

Kolejna porażka RACING CLUBU

Spo«*# **/ Z S R R

Pływacy i łyżwiarze
u s t a n a w i a j ą  r e k o r d y

Leopold Welten Adaptacja — S. T.

<*> o f kończone rofe
Przy tych słowach Jerry westchnął.
— Nie masz rodziców?
— Nie.
— Ja mam, ale uciekłem z domu.. .  i mr. 

James machnął pogardliwie dłonią.
— I  co będzie dalej? — zapytał z nutą 

drżenia w głosie Jerry.
— Będę pracował — odpowiedział opu­

szczając głowę mr. James.
— To nie tak łatwo — rzucił od niechce­

nia Jerry i spojrzał w dal.
Promienie słońca przedzierały się przez 

szpary w listowiu i rzucały na ścieżkę alei 
żółte koła. James rozejrzał się, wciągnął po­
wietrze i zapytał znienacka:

— Zbierałeś kiedy zagraniczne monety?
— Nie.
— A marki pocztowe?
— Też nie.
— A eo? — zdziwił się mr. James.
— Szturehańce! — z rozbrajającą naiw­

nością wyjaśnił Jerry.
— Nie masz szczęścia, co?
Jerry Bush nieszczęsny, pomiatany przez 

wszystkich goniec rozczulił się nie na żarty.
—Nie mam szczęścia — żalił się — nie 

Siam rodziców, n ic . . .  nawet własnego grze­

bienia . . .  I  w ogóle życie prowadzę takie pie­
skie. Nawet nazywam się tak samo jak pies: 
Jerry . . .  Komiczne imię.

K ilka minut siedzieli w  milczeniu z ocza­
mi utkwionymi w ziemię, nagle mr. James 
zapytał:

— Ile masz lat?
— Dziewiętnaście.
— A ja — siedemnaście — z triumfem 

niemal rzekł mr. James, wyprostował się i 
spojrzał w górę, w gąszcz liści. Z niemałą 
dozą ciekawości zastanowił się co będzie za 
dwa lata. W tej samej chwili, Jerry Bush 
skurczył się i bezradnie opuścił ręce, przeczu­
wając, że lekkomyślny mr. James na razie 
nie ma zamiaru wrócić do domu.

Parę dni następnych młodzieńcy spędzili 
wśród okoliczności do złudzenia przypomina­
jących barwne opisy przygód spotykane w 
biografiach królów przemysłu. Jerry Bush 
kupił pakiet gazet, którymi podzielił się z mr. 
Jamesem i każdy na własną rękę zajął się ich 
rozprzedażą. Wieczorem spotkali się w do­
kach White Star i  zdali sobie sprawozdania 
z plonu dnia. Okazało się, że Jerry 3ush 
sprzedał 4 gazety, natomiast mr. James ani 
jednej. Młody mr. S tirt uskarżał się na upał, 
na obojętność przechodniów, na wielką liczbę

gazeciarzy i pozostającą w związku z tym 
konkurencję, postanowił jednak nie zrażać 
się niczym i kontynuować niewdzięczną, lecz 
bogatą w pespelctywy pracę. Drugiego dnia 
Jerry sprzedał 6 gazet i wieczorem z nie­
cierpliwością oczekiwał kompana. Mr. James 
przyszedł do portu White Star bez gazet, co 
niezmiernie ucieszyło Jerry’ego.

— Wszystkie sprzedałeś? — zapytał Jerry.
Zamiast odpowiedzi, mr. James wskazał

ręką na spuchnięty policzek.
— Co to? — zaniepokoił się Jerry.
— Obili mordę i zabrali gazety — smętnie 

odrzekł mr. James.
— Kto?
— Konkurencja — odparł fachowo mr. 

S tirt młodszy i zamyślił się. .
Rzecz jasna, iż na tym skończyła się nie­

fortunna kariera mr. Jamesa, jako sprzedaw­
cy gazet. Pomimo wszystko, młody S tirt nie 
chciał wracać do domu, może dlatego, że był 
ambitny, a może dzięki pewnemu urokowi, 
jakiego nie pozbawiony był nowy tryb życia. 
Przyzwyczajonemu do czystej bielizny i  po­
ścieli mr. Jamesowi przypadły do gustu* 
zwłaszcza noclegi w porcie, gdzie porzucona 
skrzynia zastępowała łóżko, a trywialne pio­
senki marynarzy wywoływały nowe, niezna­
ne dotąd emocje.

Mr. James i Jerry Bush (który ciągle per­
swadował kompanowi, że najlepiej byłoby 
wrócić do domu), włóczyli się zatem po mieś­
cie, aż do chwili, gdy wyczerpały się pienią­

dze Jerry’ego. Od tej chwili radykalnie zmie­
n ił się stosunek mr. Jamesa do współtowarzy­
sza. Młody mr. S tirt wygłodniały i brudny, 
a przede wszystkim zawiedziony w swoich 
nadziejach, coraz częściej krzyczał na Jer- 
ry ’ego i na każdym kroku okazywał mu swoją 
pogardę.

Podczas gwałtownej ulewy, która cały 
dzień bez przestanku zmywała zakurzone do­
my New Yorku strugami wody, mr. James 
w ciemnej wnęce bramy tupnął nogą i krzy­
knął, podobnie jak przed dwoma tygodniami 
w domu, przy obiedzie:

— Mam tego dość!!! — po czym wybiegł 
na ulicę, nie spojrzawszy nawet na Jerry’ego, 
skulonego przy ścianie.

Jerry Bush zrozumiał, że tym razem mr. 
James kieruje się do domu i przez chwilę wy­
dało mu się, że rozjaśniło się niebo. Jednak 
na ulicy, idąc w ślad za Jamesem, przekonał 
się, że niebo jest ciągle zachmurzone i że 
deszcz nie ustaje nawet na chwilę. Jerry 
brnął więc za mr. Jamesem, nie zważając na 
kałuże i  na strumienie wody zalewające mu 
oczy i nade wszystko cieszył się, że nareszcie 
będzie mógł odpocząć — chociaż w nocy. 
Jerry bowiem wolał nocleg na twardej ko­
zetce w biurze — zamkniętym przez buchal­
tera Malcolma i zabezpieczonym trzema kłód­
kami — niż prymitywne łoże w postaci por­
towej skrzyni. A toli z ulgą odetchnął dopiero 
wtedy, gdy z daleka zobaczył mr. Jamesa 
wchodzącego do bramy rodzicielskiego domu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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D zia ł Ogłoszeń: K atow ice, u l. 3 M aja 12, wewn. 03. — P K O  K atow ice I I I-4 8 3 0
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